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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


we Lwowie 9 Na Prowincji 
„99% dostawy z przynyłka pocztową 
Miesięcznie -r1. 75 ct. Miesięcznie zł. ) 10 
jwartalnie 2, 25 „ Dwumies p 210 
Półrocznie 4 » 50, ;Kwartalnie „ > — 
Ocznie 9, — „Rocznie  „12— 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 
Prenumeratę g dostawą do domu we Lwowia 
mależy składać g Biurze Dzienników, nl. Karola 
Lndwika Nr. 9. 

Preaumorata tak miejscowa jak i ramiejsao- 
WA winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tatu, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmają, 


Lwów — Sroda” dnia 15 Czerwca. 


ANC ZZA 4 a mon 5 maa dów WRA c l R 0 ara 


Ą 


polityczny, społeczna i līiteracizsi. 


4 


CZE 
= Rok 1892 


Z zamiejscowa prenumeratą zgłaczać 
się należy do Administracji 
„Frzegląda: we Lwowie 
przy ulicy Sykstaskiej L. 45.+« Zmiana 
zamiejscawej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłacać po 6 ct. do każ- 
diego liara, 
Miejscowa pranum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 3. 
= prey ul. Karola Ludwik» Er 
= w» ul Jagiellońskiej lierba 4 
s » Ul, Słowackiego (obok łazienek nany) 
Blaro dzienników, ni. Karola Ludwika liczba 9 


_ Rękepisów Radakcja nie zwraca. `+- 
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niężnych, wpływali przez to samo na większą 
cenę towarów, bo rzecz jasna, że kto mniej sprze- 


Przegląd polity czay. daje, ten musi brać drożej, aby przecież miał z 


Lwów 14 czerwca. | czego żyć. Więc Chińczycy podwójnie ezkodzili 

Sprawa emigracyi Żydowskiej do Ameryki | Stanom Zjednoczonym. law a sue. 
była dw otw w waszypgtońskim Be | Zaczęły sig tedy rozruchy psie, pe 

nacie, Dotknięto ją pobieżnie, ale w taki sposób, | kiedy bardzo krwawe. b og A a aae opiy, 
można przypuszczać, iż życie tych izraelitów, |jak czerwona nić, aż A, u v Nu, ry 

którzy się przesiedlą do Stanów Zjednoczonych, | senat waszyngtoński wydał ustawę, odejmującą 


` gdzie równie twarde, jak w Rosyi. W owym se- | Chińczykom raz na zawsze prawo naturalizacyi. 


„moralny i fizyczny, ale za szkody ekonomiczne. | nie mieli i 


by 


b. 


nacie roztrząsano kwestyg chińską, która w Ame- | Ale i to nie wstrzymało napływu chińskiego, więc 
ryce jest r io eia Tam Chiń- | poczęto czynić różne administracyjne CU, 
tzycy zaczęli napływać w r. 1848, a już w siedm | aż wreszcie w roku 1882 RE bn 
potem wybuchły pierwsze zatargi białej ludno- „Scott - bill, zamykający zupe Dip a Saila 
ści z żółtymi wyzyskiwaczami, poczem zaraz wy Chińczyków na lat sześć. ke iy „E A eh gu 
dano ustawę, nakładającą 55 dolarów taksy wwo- | 1888 skończył ten termin przedłużono g 
zowej od każdego Chińczyka, przybywającego do | 1892, a teraz właśnie znowu nad nim dyskuto - 
Stanów. W ten sposób zatamowano napływ żół- | wano. Rozprawa tchnęła nieokiełznaną nienawi- 
tych, ale tylko na chwilę, bo wnet powstały spe- | ścią do „żółtych wyzyskiwaczy," żądano doraźne- 
cyalne chińskie banki, które płaciły rządowi uata- go wydalenia już osiadłych Chińczyków i YB 
howioną taksę za kaźdego przesiedleńca, a potem | knięcia przed nimi Ameryki „raz na zawsze. W 
A odbierały od niego z sutemi procentami. Sami | przeważył wzgląd na stosunki z cesarstwem cl j ; 
bińczycy pilnowali, aby te banki strat nie mia- | skiem: rząd pekiński mógłby równą pjata odda 
- Wkrótce potem przystąpiono w Stanach do bu- | kupcom amerykańskim w Chinach, m gt pzu- 
OWy olbrzymiej kolei Oceanu Spokojnego, prze- | knąć oczy na zawsze gotową tam e, ciroya ny 
tinającej Jąd amerykański poprzek; białych ro- | Więc po długiej dyskusyi przedłużono e abill 
botników było mało, wige za robociznę płacono | na lat dziesięć i obostrzono Eapana opującemi 
drogo, Doszła o tem wiadomość do Chin, skąd przepisami: 1) Każdy DAWCE A, aa: 
ZATAZ wyruszyło kilkadziesiąt tysięcy żółtych ro- |dnie do kraja skądkolwiekbą A (z rę 5 "ED 
otników. Stali się oni plsgą całej miejscowej nady, z wysp sandwickich) idzin k y ad C 
ludności, bo mając znaczrie mniejsze potrzeby, | więzienia na 3 lata, a potap à gdz1 osiadł 
bracowali za byle co. Brudny, cachnący Chińczyk | lony; 2) każdy Chińczyk ju i z daleki hi o 
całe życie chodzi w jednem nbraniu, którego na-| w kraju nie ma żadnych praw, o ywatels ip 1 ; 
Wet nie zdejmuje na noc, żywi się szczurami, ko- | wolno mu swobodnie KBE m R p 
tami, psami, wreszcie korzeniami. Ma się rozu- | miejsce; 3), każdy O „ Chińczył zj ab P 
mieć, że taki robotnik był groźnym konkurentem | specyalnym dozorem po. E i jeśli chce hen 
białego człowieka. Ilekroć powstawała jach wy- dlować PDEA to musi mieć koncesyę, odza- 
Tobników dziennych dla uzyskania więk-zej płacy, | wianą © m h 
wnet Eek Pomi od ng papio, był) p obostravoą ustawę prezydent teraz pod- 
więc narzędziem kapitału w jego walce z| pisał. . | 
przędstawicielagi pracy i atiwa? się zed ŁA W trakcie dyskusyi senator Geary zwrócił 
Coraz głębszej nienawiści białych robotników. Do- | uwagę na to, Że według umowy M je przez 
tychczas jednak tylko ta warstwa była pora v -a nN oki anidrita ai o yw 
BO i uczucie ogarnęło i innych. | się A 5 A p 
ak ore tio odłożył Ere ri, zaraz j py do Ameryki. Główny ich zastęp zwró*ony bę- 
zakładał sklepiki kupczył wizystkiem: wódką, opium, | dzie do Argentyny, lecz senator Geary słyszał, że 
żywym towarem ludzkim, bankrutował gdy mu |około 1*/, miliona osiedli się powoli w Stanach 
było potrzeba i nic sobie nie robił z nienawiści Zjednoczonych. A ponieważ ze wszystkiego, co pi- 
białych, bo nimi pogardzał, jak oni nim, miał ich | szą o rosyjskich żydach, wnosić należy, że oni tyl- 
ZA barbarzyńców. za przedmiot wyzysku, który | ko kolorem skóry różnią się od Chińczyków, a 
Wyszawszy jak pająk muchę, porzucał i z pełnym | zresztą są do nich podobni jak bliźnięta, przeto 
osem wracal do swej ojczyzny. To byłoby jə- trzeba Się obwarować przeciw immigracyjnemu 
SZCZE najlepsze, gdyby na jego miejsce nie przy- | niebezpieczeństwu, grożącemu z tej strony i wy- 
ali nowi wyzyskiwacze. Ale od chwili, jak | dać ogólną ustawę, „dopuszczsjącą immigracyę tyl- 
Cy ludzie zaczęli zaimować się handlem, szko- | ko ludzi rasy aryjskiej. Jednakże ten wniosek 
dliwość ich dla miejscowego społeczeństwa stałą | uchylono, albowiem nie wiadomo, czy żydzi będą 
Się ogromna W Ameryce nie dbano o to, że oni | tłumnie“ przybywali do Stanów,  polecóno jednak 
Gemoralizowali wszystko na okół: tam o moral-| rządowi, aby przez swych konsulów w Europie 
MOŚĆ ludu nikt nie dba; natomiast bardzo się | zebrał wszystko, co dotyczy samych żydów i ich 
Liępokojono ekonomicznemi rezuliatami działalno- zamierzonej emigracji z Europy. á 
fci Chińczyków. Nazwano ich plądrownikami — i - 
Zupełnie słusznie. Sprawa ta i nas, choć z in- 
£g0 powodu, bardzo obchodzi, więc zastanówmy 
BiS nad nią, nad jej rdzeni. Trzeba tu przede 
WRzygtkiem zrozumieć znaczenie każdej monety. 
leniądz spełnia podwójną rolę: jest zna cz- 
kiem, że ktoś posiada prawo do pewnej ilości 
towaru, i zarazem jest dźwignią, wprowadza- 
Jącą w ruch wszystkie towary w kraju. Jeśli 


Norwezki storthing (sejm). rozstrzygnął znaną 
sprawę konsularną nieprzychylnie dla Szwecji, bo 
63 głosami przeciw 49 przyjął wniosek radykal- 
nej lewicy, aby rząd natychmiast zamianował 
wszędzie za grenicą osobne norwezkie konsulaty, 
zamiast jak dotąd było wspólnych z Szwecyą. 
W ten sposób uczyniono pigragzy krok Eo ro- 
tkie A i ii ń j, łączącej dwa skaudy- 

RZ ; 6 społeczeństwie zuży- zerwania unii państwowej aczgcej y 
maja judzig Najakion Aa pieniężne, to papikie państwa. Za tem; pójdzie konnekyeninię 
dźwignia pracuje regularnie, całą swą siłą, rach | TOZdZI r steryów spraw zagranicznych, a wów- 

watów Re ug ać nyiwidiowo | jest stała eko- |0748 tylko osoba panającego króla będzie jeszcze 
DOMICZNG ó deka” ile jej nie naruszą jakieś łącza te apa kraje. Lecz radykaliści norwezcy 
inne przyczyny. Ale jeśli pewna część ludzi ma | ©" ! ‘9 nić przerwać. 
ZRŁCznie mniejsze potrzeby, niż ogół społeczeń: Sł Ta Byc 
stwa, i w skutek tego chowa zarobione znaczki awna bastówka węglarzy angielskich W o- 
La towar, to pieniądz, jako dźwignia ekonomiczna, | kręgu durhamskim nareszcie się skończyła po 
Pracuje coraz słabiej, ruch towarów się zmniej- | 5ześcictygodniowem bezrobociu. Czytelmkom wia- 
aza i następuje drożyzna. A jeśli jeszcze owe ra- | domo, czem była ta bastówka: rozpoczęli ją ro- 
Oszczędzone znaczki na towary są stale wjwóżone | botnicy w porozumieniu z właścicielami „kopalń, 
za granicy i to w wielkich ilościach, to kraj stale | by wySprzedać zapasy węgla po większej cenie 
ubożeje, a nadto jest ciągle chory ekonomicznie, | Í podzielć się „zyskami. Taką zmowę na nieko- 
bo nie ma w nim naturalnej równ:wagi między | rzyść społeczeństwa urządziły wszystkie kopalnie 
wielcością zarobku a ceną towarów. ł wszyscy robotnicy, ale społeczeństwo sig obro- 

Otóż to wszystko wywołali Chińczycy w A-|niło; ludzie przestali palić w piecach, gotowali 
meryce, gdzie też ich „znienawidzono nie za od- | w PATA kuchniach, używali zresztą nafty i 
mienną rasg, język, wiarg, strój, wreszcie bród | drzewa. Wskutek tego właściciele kopalń zysków 

ale za | s n Podzielić się niemi z robotnikami nie 
Tanią BWĄ robotą oni zniżali ceng zarobku, a nie | mogli. Uwzględniono to we wszystkich okręgach 
zużywając na siebie zarob.onych znaczków pie- | górniczych i Wszędzie się rozpoczęły roboty, tylko 
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a AAAA i Mi 
9 chał — z powrotem za to zawieziemy panie po 
FOLWARK Bo SPRZEDANIA iine jaśsie pana — odźćókł Mikołaj. 


Pan Michał demokratycznych przekonań był, 


więc zaprotestował: 

— Mówiłem ci już Mikołaju, żebyś mnie tak 
nie tytułował, bo to wcale niepotrzebne. 

— Słucham, jaśnie panie. 

— Znoważ? 


— A to bez przyzwyczajenie, służyłem u pięciu 


OBRAZEK 
przez 


Klemensa Junoszę. 


(Ciąg dalszy). 


raz cp cie tych czynności zamyślał ` sig nie- | hrabiów i u dwóch żydów i tatem oto do jasno- 
azeni, seth bo ma pieniądze fatalnie uciekały z kie- ści przywykł, że już nie umiem inaczej. 
niezbędne a (= a jad to nowe a Pociąg przywiózł z Warszawy panią Micha- 
z adazedł nareszcie - dzień *wfórym pani |ł0%4 z córką, siedmnaście, pudełek i tłomoczków 
paT do dóbe swych mein aminti Świeżo | W wagonie, pięć wielkich koszów i kufer za 
sam je mioo Mikolaj, maa M p Eru cgromvie się pani podobał. 
pa akty” ję waj pasa | Bot 0 tia brips? — spada 

s ganek z tak; ; . +| — A nasz. ] 
Mieka ai oknach A erea -np ARTEA u Aat Ale gdzież sig tu rzeczy pomieszezą? 
krak Wynieść mu k zał pt. 238709 -za to pan —- Przyszła po nie 0:0Dna furmatka, wóz w dra- 

a 


nach. 

— Także nasz? 

— Spodziewam się! r 

—- Ileż więc memy tych koni, wozów, po- 


jeny ZAŁ Potężny kielich gerza . 

aage ma lezeze" animuszu dodać. |: bi 
pan Michał rozmyśl Ad *SOlysząć się w powozie 
wieś ma swoje powaby i „zyszedł do”wniosku, że 
Szcza, jest wcale: przyjemny, A pogody zwła- 


02na, niebo bez chmur > POSOdA była prze- | wozów ? 3 > iadeici 
Ogrzewsjąc promieniami ają tco świeciło jasno, | — Nasswoję potrzebę; ale „AA rzeczy W8- 


Ao AE: z > € i i przywiezie Walenty. 
Pana kLGOŚsifca Sparione szkąpy Taaa sól á iege D i ceła rodzina ulokowała 
pa dita f | je potężnych ie szyjach i każe sig powozie. 
= Ni f Aa — No, Misołaju, jedź teraz. 
008) iko. i, Mikołaju — rzekł pau Mi- Gniadosze szarjnęły z miejsca tak gwałto- 


durhamscy węglarze uparcie żądali naddatku i nie 
stawali do roboty. Otóż apei ts bastówka, już 
tylko durhamska, trwala 6 tygodni. Nareazcie ro- 
botnicy przejadłszy SWĄ „kaze bastówek* i po- 
padłszy w zupełną nędzę, stanęli teraz do roboty 
Za płacę 10% mniejszą od dawaej. Taki mają 
skutex bastówki, są one dlą robotników najgo '- 
szym środkiem do walki z kapitałem. 


— 


Kongresy katolickie, 


Pawie niewytłuma- 
zaprzeczyć. W czasach, 
nie po za granice pol- 
ł i interesów uważało 


się o głos stosunki i wpływ pa każdem palu pu- 
blicznego życia za granicą dla tego, aby wszędzie, 
wszystkim Sprawę polaką przypominać. W tem 
mamy słuszaość ; — mamy jej mniej, gdy pod pre- 
tekstem, że nigdzie i w obec nikogo głos nasz 
dziś nie znajdzie oddźwięku i poparcia — zanied- 
bujemy psdnieść go tam, gdzie podnieść go na- 
leży, gdzie mamy do teg» prawo i nadzieję, a na- 
wet pawność, że nas słuchać będą. A jeżeli gdzie 
i kiedy możemy mieć taką pewność, to przede- 
wszystkieia w obec katolików jakiejkolwiek naro- 
dowości Sprawą naszych politycznych wolności 
interesuje dziś nas tyłko samych, ale sprawa wol- 
ności religijnej u nas zajmuje wszystkich katoli- 
ków całego świata, leży wszystkim na sercu. 
Przypomnieć ją i tem samem przypomnieć nas 
samych kilku tysiącom ludzi, zebranych ze wszyst- 
kich krańców i szczepów monarchii, jest niewąt- 
pliwie usługą, oddaną nie tylko Kościołowi nasze- 
mu, ale sprawie polskiej w ogóle. Rządy i opinia 
publiczna nie są dzis zapewae w ręku ludzi 
z katolickiego ob»zu — ale w ręku ich BĘ massy 
ludowe, coraz więcej nabierające wpływa na tok 
spraw publicznych i dla tego w ręku ich jest 
przyszłość. 

Przypomnienie im sprawy nadzej, zaintere 


w cie*nych kołach ale wsród nejwybitniejszych 
donośay fidźwig ja 
Lubomirski, Paweł P3- 
DEI — żeby tylko największych wspomnieć — 
słowem i czynem utrzymywali stosunek z tem 


ki Ze std sowanie nią może nie wyarzać bezpośredniago 
re em, co w duchu chrześcijań'kim robiło rezultatu Li bez aj nie zowie Z a 
0 W austryj, Leon Thun i Henryk Clam-Marti- nością 
nitz byli ogniwem, wiążącem grono zachowawców ” 


Jest jeszcza inny wzgląd osobisty. U nas 
rozkładowa robota bazwyznatiowych prądów nie 
wjszła z przygotowawczego astadyam: — nurtuje 
u podstaw U sąsiadów dosięgła Bzczytu, wydała 
owoce. W szkole, w gniaie, w urzędzie, przypa- 
trzyć się im można i ocenić — a następnie wy- 
ciągnąć wnioski, czego w przyszłości spodziewać 
się możemy sami od tych czynników u nas 
Można też przypatrzeć się pracy ochronnej, orga- 
nizacy! stowarzyszeń i całego  religijno-politycz- 
nego życia, które w górnej Austryi, w Styryi, w 
Tyrolu i Salzburgu pozwoliło katolikom zająć 
stanowisko przeważne i ster autonomicznych rzą 
dów ująć w swoje dłonie. I pod tym względem 
przypatrzenia sig walkom i pracom katolików 
austryackich byłoby dla nas zbawienne wialce. 

„Wreszcie skłaniać nas do tego winien wzgląd 
na nich. Społeczeństwo nasze w ogromnej swej 
więk :zości zachowawcze jest i ch cześcijańskie. 
Jest nem nietylko w słowach ale w czynig — 
draśnięcia zasad swych religijnych i moralnych 
nie zniosłoby u siebie i dla tego w praktyce 
prawa za liberalnych rządów przeciw katolicyzno- 
wi ukute nie przynoszą u nas, ogółem biorąc, 
szkody kościołowi, szkole, ludności całej, W in- 
nych prowincyach dzieje się inaczej. Tam dzięki 
ostro zarysowinym przeciwieństw»m, dzięki dłu- 
goletniej organizacyi 1 działalności liberalnego 
obozu prawa te występują w całej ostrości. Nic- 
tylko obrażają chrześcijańskie uczucia większej 
części ludności, ale wyrządzają jej nieustannie 
nieobliczone szkody. Czy i tema nie należałoby 
się przypatrzyć i wedle sił zaradzić i do naprawy 
złego dopomódz? Czy dla nas zwłaszcza, ogniem 
cierpień pzóbowanych tik długo, miłość bliźniego 
nie jast poiwójaym obowiązkiem i czy nie po 
winna nas nietylko wstrzymywać od uczynku na 
bliźniego szkodę, ale pobudzać do współczu- 
cia jego cierpieniom, do ulgi jego krzywdom? 
I czy, nie mówimy już po chrz eścijańsku, ale czy 
politycznie i mądrze jest oczy zamykać i uszy 
zatykać na tę krzywdę i niedolę cudzą dla tego, 
że Ona nas nie dosięgła, nie dosięgła jeszcze? 

Sądzimy, że mie — i dla tego zdaje sig 
nam, że udział w życiu katolickiem sąsiednich 
ludów monarchii, przedewszystkiem w zjazdach i 
kongresach, jak zapowiedziany w Lincu tego 
lsta, jest dla nas politycznym obowiązkiem. 

X. Jan Gnatowski. 


źm ANALZZ O" 
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Nizza miała niedawno zaszczyt wizyty króla 
szwedzkiego Oskara II, który, w przejeździe na 
kuracyę do Biarritz, zwiedzał południową Fran- 
c a wigc i w tych stronach przepędził dni 
siła. Nizza znała już króla poprzednio. Lat 


kimi i niemieckimi katolikami. 
1 i Wiedniu sąachowawcza mniej- 
8ZOŚĆ polskich posłów z katolicko - zachowawczymi 
deputowanymi innych prowiocyi w Ścisłem, ser- 
deczaem zostaje porozumieniu. Wtedy dopiero, 
kiedy nacisk żydowako-bezwyznaniowego libera - 
lizmu przełamał wreszcie wstrzymujące go od 48 

gdy pods awy chrześ zijańskiego ustroju w 
t estrząśnięte do gruntu, Pola- 
cy przestają brać udział w ruchu odpornym zacho- 
wawczych, chrześcijańskich żywiółów. Ustawodaw- 
stwo majowe, Czasy ministeryum Lasera „ge- 
nannt Auersperg", długoletnia gospodarka Stre- 
mayera w szkole i kościele, uchwalone wypgdzenie 
jezuitów i stopniowe Wytępienie zakonów żebra- 
czych, — Izrael w pełni chwały i spekulacji, 
kcólujący nad Dunajem — wszystko to przecho- 
dzi dla Galicyi prawie bez śladu, jakby się działo 
w ościennem państwie. 

Na pierwszym kongresie wiedeńskim Polskę 
reprezentuje jeden bodaj tylko Paweł Popiel. 
Parę wybitniejszych przemówień w izbie panów, 
parę artykułów Czasu i Unii — to zdaje się cały 
bilans naszej łączności z ¿breng chrześcijańskich 
zasad, prowadzoną wówczas tak dzielnie w Wiedniu 
i wśród Alp" 

Wytworzenie i rozwój publicznego i auto- 
nomicznego życia w Galicyi — przekształcenia 
się całego wewnętrznego ustroju do gruntu i 
konieczność włożenia w tg organizacyjną pracę ze 
strony społeczeństwa wszystkich jego wysiłków i 
zasobów tłumaczy to odosubnienie j obojętność ; 
tłumaczy je również choć mniej jeszcze uniewinnia 
polityka, inaugurowana przez Koło polskie w obec 
wierno-konstytucyjnych rządów. 

_ Czy słusznem było to zamknięcie aig w sfe- 
rze luteresów i potrzeb wyłącznie miejscowych i 
pomijanie obojętne kwestyj zasadniczych, lab 
ogólno-państwowych dla tego, że dla Galicyi bez- 
pośredniego nie miały znaczenia ? Rozstrzygąć 
nie chcemy. To pewne, że w niektórych sapra- 
wach — w szkolnej przedewszystkiem — Galicya 
nie mogła i nie może Bolidaryzować się bez za- 
strzeżeń z postulatami katolików austryackich. 
Możnaby jednak niejednokrotnie je popierać, 
zmieniając odpowiednio do własnych wymagań, 
ilekroćby postulata te miały być zastosowane 
do Galicyi. W ten sposób ułożony był projekt 
do n»weli szkolnej Lichtepsteina. W każdym ra- 
Zie, nie przyjmując nawet zasady solidarności, 
oddalenie Polaków, zaniedbywanie sposobności 
zetknięcia sig i porozumienia z przedstawicielami 
opinii bądź co bądź bardzo zbliżonych, z sojuszni- 
kami politycznymi zresztą, było niewątpliwie błę- 
dem taktycznym, z którego wyniknąć musiały 
skutki ujemne. 

Było ono błędem z dwóch powodów. Prze- 
dewszystkiem ze względu na nas samych, na 1 
stępnie ze względu na Eąsiednie ludy monarchii. |temu trzydzieści, przebywał on tu jako książe, 

Uważamy dziś za złudzenie długoletnią poli- nawet wtedy jeszcze i nie następca tronu, a co 
tykę dyplomatyczną naszej emigracyi, starającej | więcej, zaznaczył pobyt swój na R.vierze szla- 


wnie, Że aż pani Michałowa krzyknęła przera- a. folwark w bliskości 
Zna. || |... olei Żelaznej, gleba urodzajna, łąki, rzeke, rezy- 
— Nie bój się, duszko — uspokajał pan Mi- | dencya, ogród, inwentarz Ark i wera budynki. 
chsł — to są przecież nasze konie, nie dorożkar- | Cena - przyatgpna, wiadomość u właściciela na 
skie s:kapy. Py s miejscu. Stacya kolei X., wieś Marysin. Sypną 
„a Swoją drogą paai nie uspokoiła 819, aż do- | się zaraz kupcy i w ciągu tygodnia rzecz ubiję. 
piero wtedy, gdy zaczęły się piaski, w których | Sumę Jadwini wycofam, kapitalik włożony w fol- 
cięż: a było BzaSionym szkapom ciągnąć powóz | wark również i może nawet z pewnym zyskiem. 
Z Cz EN osobami. Lsto przepędzimy jak w raju i zostanie nam 
zi Ci sig okolica podoba? — zapytał | przyjemne wspomnienie sielanki. 


an Michał 5 3 
7 — Bado taj ełnie jak ; ; Pani Michałowa uśmiechnęła się. 
Iko asi die mą o  ftosn, pia- — Wiesz co, mój mężu — rzekła , — że ten 


R: "RI SIĘ u a ute Ba, óz jest jednak bardzo wygodny. ` 
— Kto si i i ; owóz jest jednak bardz dw 
Kolej bliski’ eiL a of AN i Ikie lasy. u — Spodziewiuń się. Widzisz duszko, 

Panna f S . _ | liśmy się nareszcie własnego ekwipażu 
anna Jadwiga zauważyła, że okolica jest A i ułóat 
dość przyjemna rzecz przyjemną ani B > ; i 
a 14 — Szczególnie w Warszawie w alejach Ujaz- 
— To nie ~ odrzekł ojciec, — poczekaj, jak | dowskich — dodała panna Jadwiga. 
zobaczysz Marysin, to zachwycona nim będziesz Mikołaj przynagiał do biegu spasione szka- 
z pewnością. Jaki dworek, jaki ogród! Szkoda — y; dyszały One ciężka i niecierpliwiły się, nie- 
dodał z westchnieniem, — że niedługo cieszyć przyzwyczajone do takiego pośpiechu. Jeden za- 
B19 tą posiadłością będziecy. czął się wspinać, drugi wierzgać, a Mikołaj, któ- 
— Dla czego ? rego grała wewnątrz gorzałka, a z zewnątrz 
— Bo sprzedamy- Marysin, moje dziecko, już | słońce, wpadał w gniew i okładał niesforne ru- 
ogłosiłem w „Kuryerach*, maki biczem. Panie przerażone krzyczały, pan 
— Już? — rzekła pani zdziwiona; czyś się nie | Michał doznawał również pewnej obawy, 
zanadto pośpieszył, mój mężu? — No, Mikołaju — rzekł, — daj im pokój... 
.— Wymówię sobie letnie- mieszkanie do wrześ- | wolno, wolno.... 
nia; adw. kat mówił, że nśjkoey tnie będzie | — Jaśkie pan kazał... pat 
sprzedać z wolnej ręki i radził, żeby ogłosić | — Zmieniłem projekt. Wprost „przeciwnie; 
zaraz nie odkładając. Palnąłem też ogłoszenie | jedź powoli, bo chcemy przypatrzeć się zbożu. 
mniej więcej w tych słowach: „Jest do Sprzeda- Udało się jakoś ułagodzić rozbr:ksna zwi»- 


Warszawy niedaleko 


doczeka- 
Jest to 


chetnem zachowaniem się w obec tregicznego wy- 
padku, jaki przytrafił się pewnej rodzinie wło- 
skiej, poniesionej przez konie Za uratowanie 
życia kilku osobom ówczesny cesarz Francuzów 
uadał mu złoty medal, a miasto Vłatimiglia, zkąd 
pochodziła rodziua, przesłało mu adres dzięk- 
czynny. Król nie omieszkał zwiedzić miejsca 
owego wypadku w pobliżu Nizzy, gdzie rozpoznał 
i drzewo oliwne, u którego przywiązał był wła- 
snoręcznie rozhukaue konie — niemego a rze- 
wnego, bo tak dawnego świadka bohaterskiego 
czjna — jak rówuież i willę, w której tu prze- 
miesckiwał, z ulubionym ogrodem, gdzie spotkał 
jeszcze starego ogrodnika, którego twardą dłoń z 
niekłamną uścisnął uprzejmością. 

Monarcha szwedzki jeat pochodzenia fran- 
cuskiego. J. kr. M. Oskar II, król Szwecyi i 
Norwegii, Gotów i Wendów, jest, jak wiadomo, 
wnukiem marszałka Bernadotte i pani Désirée 
Clary, córki bogatego i poważanego kupca z epoki 
Rewolucji.  Widywałem w Pau (Basses Pyrénées) 
dom, w którym się marszałek urodził, $kromnego 
wygląda, z jednem piętrem, o trzech tylko oknach 
od frontu, dom ten stoi przy wąskiej ulicy Tran 
pod N. 23. Powyżej drzwi znajduje się mar- 
murowa tablica z napisem francuskim: „Ka- 
rol Jan Bernadotte, król szwedzki, powołany na 
tron jedaomyślnem życzeniem Szwedów, urodził 
Bię w tym domu d. 26 stycznia 1763 r. 4 

Dziwnym trafem, powiadają dzienniki, dom 
ten jest obecnie dv sprzedania i król Oskar, je- 
żeli tylko zechce, będzie mógł nabyć go przy 
nader korzystnych warunkach. Traf to w samej 
rzeczy tem dziwniejszy, że właściciel wiedział już 
oddawna o mającej się odbyć wycieczce króla do 
Pau, przyczem jednym z głównych, a może i naj- 
główniejszym punktem programu, musiała być po- 
boźna pielgrzymka do skromnego g:iazda, z któ- 
rego wyszła obecna dynastya skandynawska. Tak 
dziwny traf! : 

Owóż znajdowała sig, za czasów rewolucji, 
w Marsylii bardzo zacna rodzina mieszczańska, 
której dwie córki, rzadkiej urody, jak również i 
niepospolitego rozumu, miały być powołane przez 
łaskawość losu do najwyższych przeznaczeń. Obie 
ona miały przyozdobić czoło w dyadem królowej, 
a jedna z nich nawet o mało co nie nosiła korony 
tesarskiej. 

Młodzi Bonapartowie, bracia Józef i Napo- 
leon, doznawali bardzo serdecznego przyjęcia w 
domu pp. Clary. Pierwszy z nich, który był ko- 
misarzem wojennym w Marsylii, otrzymał rękę 
starszej siostry; drugi, Napoleon, który zagiął był 
parol na młodszą, panno Désirée, dostał odkosza 
od para Clary pod pretekstem, że mu już dosyć 
jednego Banepartego Józef Bouaparte, przyszły 
król hiszpański, ożenił się w Marsylii I-go sier- 
pnia 1794 r. z Mmyą Julią. U mich to wkrótce 
potem, w Paryżu, poznał młodszą panung Clary 
jenera? Bernadotte, a szczęśliwszy od Napolcona, 
pozyskał nisbawcm jej serce i rękg. . f 

Nis będę tu szczegółowo opisywał świetnej 
kasycry bsaruekiego bohatera. Przypomnę tylko, 
że podoficer w r. 1789, był już cztery lata 
później generałem brygady. Ambasador francuski 
w Wiedniu, a następnie minister wojny w Paryżu, 
wkrótce mianowany przez Napoleona marszałkiem, 
dostaje od tegoż tytuł udzielnego księcia Ponte 
Covo (od pewnej miejscowości w południowych 
Włoszech), który to tytuł będzie służył za na- 
zwisko rodzinve dyużstyi skandynawskiej. Obrany 
przez Stany szwedzkie na następcę tronu z po- 
wodu bezdzietności króla Karola XIII, Bernadotte 
ogłoszony został królem po zgonie Karola (1818) 
pod nazwiskiem Karola Jana XIV i panował do 
r. 1814. 

Oskar II jest synem Oskara I, zmarłego w 
1859 i Józefy księżny Leuchtenberskiej i ma obc- 
cnie lat 63. Pomimo tego wieku, król, który jest 
słusznego wzrostu, trzyma się dzielnie i uchodzi 
za pierwszego jeźdźca. Zgadzają się też i na to, 
że przy wysokiem różnostronuem ukształceniu po- 
siada zalety człowieka, z którym obcowanie ró- 
wnie jest zajmujące, jak i miłe. 

Mieliśmy tu sprawę kryminalną, która na- 
brała była szerokiego rozgłosu. "eż 

Niejaki p. Deacon, Amerykanin, ożenił się 
lat temu trzynaście z daleko od siebie młodszą, 
zachwycającej piękności (Francuz powiada: d'une 
beauté troublante) osobą, jak i on, amery- 
kańskiego pochodzenin. Deacon, były oficer wojsk 


nn 


rzęta i powóz szczęśliwie zatoczył się przed 
dworek. Pani przedewszystkiem zaczęła oglądać 
mieszkanie: badać kuchnię, spiżarnię, piwnicę; 
panna Jadwiga zaś ledwic rzuciła okiem na 
mieszkanie, pobiegła natychmiast do ogrodu. "Tu 
zachwycało ją wszystko, „drzewa, trawnik, kwiaty, 
altanka dzikim winem spia. Upajał ją zapach 
dy i róż kwitnących. 

Ap. jeść pizo. ładnie — rzekła do ojca, 
który za nią podążał, — nie spodziewałam się, 
żo tu znajdę tak miłe ustronie. 

— To nie — odrzekł rozontuzyazmowany pan 
Michał — po obiedzie zobaczysz naszą rzekę i 
łąkę. Rzeka szczególniej godna jest widzenia; po 
obu jej brzegach krzowy rozmaite rosną, wóda 
nie taka jak w Wiśle, lecz czysta, dno przez 
wodę widać, taka przeźrocza. Są w niej tykki i 
raki, kazełem Walentemu nałapać. — Pyszna 
rzecz! 


Nawet pani Michałowa nie wiele znalazła 
do zganienia i w ogóle zadowolniena była z let- 
niej siedziby. Obiad społyto na werandzie, na 
świeżem powietrzu, poczem pan Michał rozparł 
się wygodnie w fotelu i drzemać zaczął. Miły 
wietrzyk chłodził mu łysinę i usposabiał do 
marzeń... 


„Nagle marzenia te zostaly przerwane uja- 
daniem ps2, na dziedziniec wtoczył: rio hryczka 


„|żydowska i z niej wysiadł jegomość jak Ś graby, 


z krótką, Przystrzyżoną brodą, ubreny niewy 
kwintnie, w długich butach, 1 pomiętym ks- 
peluszu, (0. d. n.) 
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amerykańskich, należy do uczciwej rodziny i prze- j 
szłość jego nie upoważnia do żadnych podejrzeń. 
Rozporządzając 30.000 franków osobistych docho- 
dów, prowadzi życie swobodne, jeżeli nie bo- 
gatego, to i nie zupełnie ubogiego paryskiego 
próżniaka (desoeuvrć). W stadle tem, jak zresztą 
w wielu stadłach ze „świata“, każdy idzie sobie 
oddzielnym torem. Pau i pani schodzą się razem, 
a i to nie zawsze, tylko przy stole. Dzieci, po- 
wierzone guwernantce, chowają Się jak mogą. aż 
póki, wyemancypowane wiekiem, nie wystąpią 
z równie próżnem sercem, jak i głową, na scenę 
„Świata”, aby z kolei podjąć owo życie, pozba- 
wione wszelkiej godności, a nawet i zdrowego 
rozsądku, które było życiem ich rodziców, dziś 
przez nowe pokolenie usuniętych na drugi plan. 

Naokoło tego „Świata* kupi się mnóstwo 
próżniaków, upartych kawalerów lub mężów wietrz- 
ników, zazwyczaj bardzo zamożnych, lwów à la 
mode, których nazwiska wszystkie powtarzają 
usta, a których każda gospodyni domu, pragnąca 
mieć swój galon, zwłaszcza gdy jest cudzoziemką, 
poczytuje za święty obowiązek zaprosić na five 
o'clock, czy na wieczorne zebranie. 

W ten to sposób poznała się też i pani Dea- 
con przed kilku laty z pewnym panem Abeille, 
Paryżaninem czystej krwi, byłym sekretarzem am- 
basady, kawalerem legii honorowej, niemłodym 
już i wcale nieprzystojnym mężczyzną, ala uży- 
wającym w paryskim „świecie“ reputacyi niepo- 
szlakowanego a przytera areymilionowego klubow- 
ca. Parę miesięcy starczyło, aby p. Abeille stał 
się poufałym przyjacielem domu. 

P. Deacon zauważył już od lat kilku coś 
anormalnego w stosunkach żony z p. Abeille. Nie 
szezędzono też bezimiennych listów. Ale zamiast 
pogardzić temi listami i osłonić żonę przed jej 
porywami, jak to winno być obowiązkiem męża, 
robi on jej gwałtowne sceny, które wywołują, ró- 
wnie gwałtowne ze strony Żony proteatacye i koń- 
czą się zwykle ustępstwem i prośbą o przebacze- 
nie ze strony małżonka. 

Przyznaję, że podejrzywać kcgoś przez całe 
cztery lata, ale nie zdobyć się na energię, to 
może dowód jakiejś, wprawdzie niezachwianej, ale 
też i trochę Ślamazarnej wiary. 

Nadchodzi nareszcie dzień 17-ty lutego. Do- 
myślając się, że pani D. znajduje się w towarzy« 
stwie swego przyjacieła w Splendid Hótel w Can- 
nes, gdzie podówczas przemieszkiwali wszyscy, 
udaje się p. D., po wspólnej wieczerzy, do swego 
pokoju na pierwszem piętrze, nabija rewolwer i 
zawoławszy sekretarza hotelu, kieruje się z nim 
ku zajmowanemu przez jego żonę apartamentowi 
na dole, puka i grozi wyłamaniem drzwi, jeżeli 
mu natychmiast nie otworzą. Po pewnem wahaniu 
zjawia się pani D. ze świecą w ręku Mąż zau- 
ważył, że była w negliżu. Z flegmą, która jednych 
w podziw, innych znowu — a sługa wasz do tych 
ostatnich należy — w osłupieuie wprowadza, jął 
p. D. szukać swojego rywala po całem mieszka- 
niu. Spostrzegłszy go przyczajcnego za fotelem 
w salonie, trzykrotnym wystrzałem ranił Śmiertel- 
nie. Poczem, wydawszy z równą flegmą rozkaz, 
aby zawołano policyę, powrócił do swego pokoju. 

Owóż tutejszy sąd przysięgłych rozpatrywał 
tę cause cólóbre. Mówiłem, że sprawa Deacon 
wielkie swojego czasu wzbudziła w całej Francyi, 
a pewno i w Ameryce, zainteresowanie. Dzień 20ty 
maja zaznaczył się w sądowych rocznikach Nizzy 
niebywałym dotąd rozgłosem. Nazwisko Deacon 
oddawna już po wszystkich biegało tu ustach 
Wszędzie i ciągle toczyła się tylko o przesła- 
wnym procesie rozmowa. Całe kolumny miejsco- 
wych i innych dziennisów zapełniały coraz to no- 
we sensacyjne szczegóły. Prasa francuska umie 
wyzyskać każdą drobnostkę, by battre monnaie, 
by podwoić, potroić liczby przy zwykłych warun- 
kach odbijanych egzemplarzy. Cóż dopiero, gdy 
gig taka, jak niniejsza natrafi gratka ! 


Na rozkaz prezesa sądu przysięgłych sala 
audyeucyonalna urządzoną została stosownie do 
nadzwyczajnych okoliczności. Wstęp dla adwoka- 
tów, członków sądu, dla dziennikarzy, których tu 
z różnych stron, a nawet z różnych krajów przy- 
było kilkudziesięciu, dla dam — a wyobrazić Bo- 
bie łatwo, z jaką skwapliwością rzuciła się płeć 
nadobna ze „świata* na przyobiecane oddawna 
miejsca — wreszcie dis uprzywilejowanych zwy- 
czajnych Śmiertelników, za szczególnemi, a ściśle 
kontrolowanemi, zupełnie jak do teatru, dozwolo- 
ny został biletami. Wojsko, policya i żandarmi 
konni bronili na zewnątrz sali obrad przed wdzie- 
raniem się żądnej — tem samem prawem jak 
inni — gwałtownych wrażeń plebejuszowskiej ga- 
wiedzi. 

W dramacie, który swojego czasu ogromne- 
go narobił hałasu, Aleksander Dumas, przemawia- 
jąc do nieszczęśliwego męża, radzi mu morder- 
stwo przeniewierczej żony, jako jedyny z poczu- 
ciem honoru zgodny epilog. Tue-la! — zamorduj 
ją, — powiada. Zabić ją jest twojem prawem, 
ledwie nie obowiązkiem. Liczne żony, winne, albo 
i niewinne, życiem przypłaciły te tragiczne słowa 
sławnego powieściopisarza. 

Czy jednak przelana krew nie poczyna cig- 
żyć na sumieniu starego Dumasa? Oto, korzysta- 
jąc z procesu Deacona, starą się on złagodzić do- 
niosłość swej niebezpiecznej teoryi i w liście, wy- 
stosowanym do jednego z paryskich dzienników, 
powiada: „Tak, kiedyś tam zawołałem: zabij ją |— 
ale w owym czasie nie było rozwodu. Dziś, to co 
innego: gdy rozwód istnieje w naszem prawodaw- 
stwie — zabij ją zastąpić należy przez: po- 
rzuć ją!* 

Jeżeli sprzeniewierzenie się jest zbrodnią, 
której, niestety! nieraz łagodzących okoliczności 
odmówić niepodobna, to zabójstwo jest także 
zbrodnią, a to jeszcze daleko cięższą zbrodnią, a 
wielki to błąd wmawiać w kogoś, gdy się znaj- 
duje pod wpływem zaślepienia i namiętności, po- 
Buniętej do waryaciwa, że jest sędzią i że ma 
prawo do wymierzania sam sobie sprawiedliwości! 

Napróżno sławny adwokat paryski, Deman- 
ge, z właściwym sobie talentem bronił podsądne- 
go. Sąd przysięgłych, stając zupełnie po strenia 
zmodyfńkowanej teoryi Dumasa, stosownie do 
wniosków prokuratora, hr. du Moeran, uznał 
Deacona za wianego, wskutek czego tenże skaza- 
ny został na rok więzienia. 

Esencya pomarańczowego kwiatu w języku 
technicznym nazywa się „nóśroli*. Jest to płyn 
czerwonawy, cierpki, olejkowaty, który w stanie 
czystym wre przy 60° Cels. i ulatnia się z równą, 
jak eter łatwością. Bez najmniejszego użytku w: 
farmaceutyce, olejek kwiatu pomarańczowego tem 
rozleglejszem cieszy Big zastosowaniem w fabry- 
kacyi paehnideł, a szczególniej jest on główną 
a niezbędną ingredyencyą w wodzie kolońskiej. 

Odróżnić należy róroli esencyę od znanej 
dobrze czytelnikowi wcdy kwiatu pomarańczowego 
(śau de fleurs d'oranges). Pierwsza wydobywa się 
węży z kwiatu, ostatnia zaś otrzymuje się 
także, choć zresztą w lichym tylko gatunku, na- 
wet i z liści, albo i z pomarańczowych gałęzi 
Zapach obydwu tych płynów jest ten sam ale 
gdy nćroli kosztuje przeciętnie 600—700 franków 


litr, woda pomarańczowa sprzedaje się od 2 do 
8 franków za litr. 

Mówiłem, że nóroli otrzymuje się tylko z 
kwiatu pomarańczowego. Potrzeba jednak wie- 
dzieć, że nie jest to kwiat drzewa, którego zło- 
tem poiyskujący, rumiany owoc schlebia naszemu 
«ku, jak i łechce delikatnym swym smakiem pod- 
niebienie smakosza. Jest to kwiat drzewa redzaju 
osobliwego, tak zwanej pomarańczy bengalskiej, 
znanej tu nazwiskiem „bigaradier*, której nad- 
zwyczaj gorzki owoc służy do wyrabiania syropu, 
tudzież gorzkich napojów, jak a. p. bitter, cu- 
raqao it. d. 

W ciągu maja pomarańczowe drzewa obsy- 
pane są w wielkiej ilości pięknym srebrzystym 
kwiatem, z upudrowanemi drobniuchnym złotym 
pyłkiem pręcikami. Przyglądając się przez szkło 
białym płutkom kwiatu, spostrzegamy na nich 
nader liczne mikroskopijna punkciki, ziełonkowa- 
tego koloru. Są to pęcherzyki, pełne czystej 
nćroli. Aby otrzymać tę esencyg, rależy poprostu 
destylować kwiat pomarańczowy. Da operacji tej 
używany bywa bardzo zwyczajny alembik, zaopa- 
trzony w siatkę, spoczywającą po nad wodą. Para 
gotującej się wody, zanim zgęstnieje, przeciską się 
przez warstwę nagromadzonego na siatce kwiatu, 
odbieca mu wszystek jego zapach i unosi z sobą 
do oziębiającego naczynia. Də oddzielenia nćroli 
cd przesyconej nią wody, posługują się tak zwa: 
ną fiolą fiorentyńską. Fiola ta ma kształt jakie- 
gokolwiek dzbana, uzbrojonego u spodniej swej 
części w wygiętą u góry, jak n. p. szyjka im- 
bryczka, rurkę, nie sięgającą jednak wysokości 
dzbana. Esencya xnóroli, lżejsza ed wody, zbiera 
gie na jej powierzchni. Weda  dosięgnąwszy w 
dzbanie wysokości bocznej rurki, cdpływa przez 
nią, w miarę, jak Bię ciecz dystyluje — i jest to 
woda kwiatu pomarańczowego — néroli zaś p9- 
zostaje w dzbanie. r 

Zbiór kwiatu pomarańczowego trwa od końca 
kwietnia do końca msja. Zbiór i destylowanie za- 
trudnia tu wielką liczbę ludności. Największe 
destylarnie znajdują się w Grasze. Stosownie do 
stanu dojrzałości, wydaje kwiat większą lub 
mniejszą ilość esezcyj, od 50 centygramów do 
grama z kilograma kniatów. Ze stu kilogramów 
kwiatów otrzymuje się zwykle sto litrów poma- 
rańczowej wody. Po ukończonym zbiorze obcinają 
się drzewa, a jak wspomniałem, Świeże gałązki 
służą do destylowania, jak i sam kwiat. 

Pomarańczowe drzewo wydaje ogromną ilość 
kwiatu, a choć zbiór jego z wielką odbywa się 
skrupulatnością, pozostaje na gałęziach jeszcze 
sporo drobnych pączków, które rozwijają się do- 
piero w czerwcu i lipcu. Powstały ztąd owoc, 
zerwany w stanie niedojrzałym z końcem września, 
służy do f:biyzowania wymienionych wyżej likie- 
rów i tak zwanego syropu ze skóry pomarańczy 
gorzkiej. Liśce drzewa pomarańczowego mają za 
pach przyjemny, acz bardzo słaby, smak aroma- 
tyczny, gorzki. Nie używają się świeże. Suszona 
służą do herbaty, a skutki tego naositku mają być 
podniecające, wzmacniające. Cena kwiatu nie jest 
każdej wiosny ta sama. 

Kiedy szczęśliwi producenci r. 1883 zazna- 
czyć czerwonym krzyżem mogli, sprzedając kwiat, 
w skutek ostrej zimy, po trzy franki za kilo, w 
r. 1878 kosztował kwiat pomarańczowy zaledwo 
35 centymów. Przypominam sobie, że w roku 
zeszłym płacono tu półtora fcanka za kilo. 

Koniec maja, to Koniec zbioru kwiatu poma- 
rańczowego. Ten zb ór, wyczekiwany z niepcko- 
jem przez tutejszych ogrodników i rolników, bo 
za pracę i zabiegi sowitym zwykle nagradza ich 
rezultatem, kończy się tego roku prawdziwą klg- 
ską. Czy, że drzewa rozmnożyły się w zadziwia- 
jącej ilości; czy, że w skutex łagodnej zimy kwiat 
obrodził się tej wiosny z niezwykłą obfiteścią; 
czy wreszcie, że dystylatorowie zrobili pomiędzy 
sebą zmowę; od niepamiętnych czasów nie było 
jeszcze tak niskiej ceny, bo 25—30 centymów za 
kilo. Vallaurs i jego okolice, jako centrum pro- 
dukcyi kwiatu, najmocniej katastrofą tą dotknięte 
zostały, 


Z izby sądowej. 
(Lichwiar? ) 


Lwów 14 czerwca. 


Przed trybunałem wyrokującym, któremu 
przewodniczy p. radzca Heyderer, rczpoczął się 
dziś proces, specyalaia galicyjski. 

Przestępców tej kategoryi co Jakób Mieses, 
zasiadojący na ławie oskarżonych, tylko w na- 
szym kraju spotkać można, a także galerya wi 
dzów w sali sądowej przedstawia obraz, jakiego 
po za granicami Galicyi nie znajdzie. Na górnej 
galeryi zasiadło mnóstwo żydówek, ca dole grv- 
mada żydów nsjrozmaitszej kategoryi. 

W chwilach, gdy trybunał wyszedł ze sali 
rozpraw na naradę, rozlegał się w niej głośny 
szwargot żydowski — żydówki z górnej galeryi 
i żydzi z dołu dodawali otuchy Miesesowi obwi- 
nionemu o oszustwo, Sprzeniewierzenie i lichwę. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratoryi hr. 
Dzieduszycki, obrońcami ią pp. dr. Dulęba i dr. 
Horowitz. 

Oskarżony Mieses, 39-letni mężczyzna do- 
brej tuszy, przedstawia skończony typ bankiera 
żydowskiego. Modnie ubrany, ua nosie złote 
pince-nez, mówi dużo, rozumie się kiepską mig- 
szaniną polskiego i niemieckiego języka. 

Ma realność przy ulicy} Żółkiewskiej 
nr. 9, którą sam ocenia na 38000 zł, tudzież 
bandel towarów mięszanych, zapisany na imię 
jego żony Pany Pimton We Lwowie karany był 
Mieses cztery razy za Oszustwo więzieniem, raz 
półtorarocznem w Pradze zaś 4-dniowym 
aresztem. 

Akt oskarżenia zarzuca Jakóbowi Mieseso- 
wi następujące czyny : 

1) że powierzony sobie przez panią Erne- 
styng Czerny złoty zegarek wartości nad 50 zł., 
zatrzymał i sobie przywłaczczył; 

2) że starał się nakłonić jednorocznego o- 
chotnika Edwarda br. R. do sfałszowania podpi- 
su pewnego oficera na wekslu ; 

3) że w marcu b. r. Starał sig nakłonić 
kilka osób do złożenia fałszywego Świadectwa w 
sądzie na swoją korzyść; 

4) Że udzielając rozmaitym escbom kredy- 
dytu, wyzyskiwał ich przykre położenie lub lekko 
myślność, a wymawiając sobie procenta od 
120 do 800 od sta, przyspieszał ich ruinę, 

W motywach aktu oskarżenia podniesiono, 
że osoby, od których Miezes te olbrzymie odset- 
ki pobierał, mają dochody, wystarczające zaledwie 
na ich utrzymanie. 

Jednoroczny ochotnik br. Edward R., mający 
1100 zł. rocznego dochodu, potrzebował przy 
końcu roku przeszłego 200 zł, Miesss dał mu 
170 zł. i kazał sobie wystawić skrypt na 250 zł, 
płatny za dwa miesiące, a gdy br. R. długu te- 
go w terminie uiścić nie mógł, musiał wystawić 
nowy skrypt na 300 zł, płatny za 3 miesiące. 


„|wszelka dalsza czynność. Po odbytych dwóch pierw- 
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3 miesiące, a mając tea skrypt w kieszeni, drob-. 
nemi kwotami wypłacił owemu kadetowi wszyst- 
kiego 180 zł. 

Oficer pewien potrzebował 30 zł, musiał 
podpisać skrypt na 50 zł}, a otrzymał wszystkie- 
go 6 zł. 

Porucznik od ułanów p. Stanisław J. poży- 
czył ed Miesesa za pośrednictwem faktorki Gitli 
Malzowej i00 zł, musiał podpisać skrypt na 
150 zł, płatny za 3 miesiące i zobowiązać się 
w tym skrypcie oeficerskiem słowem honoru 
do zapłacenia tego dłagu w terminie. 

Porucznik od ułanów p. F. wystawił skrypt 
na 200 zł, a wszystkiego dostał 28 zł. 

Pani Ernestyna Czerny, wdowa po kapitanie, 
pożyczyła od Miesesa 320 zł, a musiała podpisać 
weksel na 500 zł. Razu pewnego dała pani Czer- 
ny Miesəsowi swój zegarek złoty do naprawy — 
Mieses zastawił go w banku i użył dla siebie pie- 
niędzy otrzymanych na zastaw tego zegarka. 

Ów ochotnik br. R., o którym wyżej wspo- 
mnieliśmy, ' starał sę o pożyczenie znaczniejszej 
kwoty. Mieges kazał mu powiedzieć przez faktora 
Lemela Mohra, że chętnie pożyczy mu większą 
sumg, ale pod tym warunkiem, aby br, R. nietyl 
ko sam weksel pcdpisał, ale nadto, aby sfałszo- 
wał na wekslu podpis pewnego oficera. 

Mieseg wyzłachawszy aktu oskarżenia oświad- 
czył, że nie poczuwa sig do żadnej winy, bo ża- 
dnego procentu sobie od dłużaików nie wymawieł, 
lecz brał tylko to, co mu z łaski dano 

Pani Czerny, wedie opowiadania Miesesa 
sama prosiła się, aby wystawić mu weksel, a wy- 
stawiła go dla tego Ea 500 zł, bo 150 zł. miała 
jeszcza dostać późmiej Okoliczność, że dłużnicy 
płacili znaczniejsze kwoty za wypożyczenie im 
pieniędzy, tłumaczy Mieses tem, że był to zwrot 
gotowych wydatków, jakie on ponosił celem *%y- 
starania się o pieniądze, a więc wydatków na fiz- 
kry, faktorów itp. 

To nie był mój fach — mówi Mieses — po- 
życzać pieniądze, ale jak mnie kto prosił, to mnie 
go żal było i ja chciałem go ratować, ale nie 
miałem sam pieniędzy, to musiałem zastawić moje 
rzeczy, albo prosić znajomych, aby swoje zasta- 
wili — a to kosztowało. 

W taki sposób stara się Mieses obejść usta- 
wę i uchronić się od zarzutu pobierania wysokich 
procentów, — wszystko co od dłużników dostał, 
nazywa honoraryum zą fatygę, zwrotem goto- 
wych wydatków. 

O godzinie lej w połowie przerwał przewo- 
dniczący rozprawę. Po południu rozpocznie się 
przesłuchanie świadków. 


misyi Rudolf Schwarz w drodze telegraficznej do prze- 
wodniczącego komitetu polskiego we Wiedniu hr. 
Lanckorońskiego, z prośbą o doniesienie, „jaki czas 
przeznaczony jest na Koncerty, ile ich może być 
(dwa czy więcej) i na jakie ułatwienie można liczyć, 
gdyż chór zorganizowano, złożony ze 150 osób.* 
Dopiero na to nadeszła pierwsza i jedyna odpowiedź 
komitetn polskiego we Wiedniu, podpisana przez re- 
ferenta hr. Cieszkowskiego. W telegramie tym, zachę- 
cającym w ogólnikowych słowach do dalszej pracy, 
zamieszczoną była wzmianka, że komitet pieniądze na 
ten cel posiada i że dostarczy ułatwień kolejowych i 
kwaterunkowych — bez wszelkich bliższych okra- 
śleń, 

Jednakże, artyści nie zostali zaproszeni, użła- 
dów z p. Schmittem nie przeprowadzono, posiedzenia 
nie zwołano. 

Natomiast ze zdziwien'em dowiedziała się komi- 
sya z korespondencyj wiedeńskich, że we Wiedniu 
program operowy ułożono inny, według którego da 
nym miał być „Straszny dwór“ i... „Romeo i Julja*l 
również i to, że pomyślano o pp. Reszkach O an- 
sabmla i chórach, na których polega charakterystyka 
„Strasznego dworu* widocznie zapomniano... 

Do dziś dnia stosunek komitetu się nie zmienił; 
żadna z komisyj: lwowska, krakowska, czy warsza- 
wska, nie otrzymuje od komitetu wiedeńskiego naj- 
mniejszej wiadomości. Tymczasem z dniem 1 czerwca 
chór operowy lwowski udał sią do Krakowa, gdzie 
powiększenie jego i wyćwiczenie jest niemożliwe, 
chóry zaś amatorskie lwowskie, wobec zbliżających 
się feryj, przerzedzają się z dniem każdym. 

Nie chcąc przedwcześnie stawiać kwestji na 
ostrzu noża i tem samem paraliżować czynności ko- 
mitetu wiedeńskiego, któremu ze względu na imiona 
ludzi zasiadających w nim, ufać należało, obawiając 
się nadto zniechęcać artystów i amatorów w wystawie 
udział biorących, komisya do ostatniej chwili wstrzy- 
mywała się z krokiem stanowczym, tem więcej, że 
oczekiwała wiadomości z Krakowa i Warszawy Gdy 
te wreszcie nadeszły, nie przynosząc nie pomyślnego, 
gdy się Komisya przekonała, iż komitet wiedeński 
traktnje sprawę obojętnie na wszystkich punktach, 
uczuła się zniewoloną do złożenia mandatów wraz 
z oświadczeniem, iż za wszelki dalszy przebieg spra- 
wy nie bierze żadnej odpowiedzialności Lwów, dnia 
12 czerwca 1892. Rudolf Schwarc dyr. konser- 
watoryum, przewodniczący komisyi, Stanisław Nie 
wiadomski prof. konserwa'oryum, Sekretarz i dele- 
gat, Stanisław Cetwiński dyrygent „Latai“, Mie- 
czysław Sołtys proi, konserwatoryum, 

P. Henryk Jarecki, dyr. opery lwowskiej i czło- 
nek komisyi, bawiący obecnie w Krakowie, nadesłał 
telegraficznie oświadczenie, iż z zapatrywaniami ko 
misyi zupełnie się zgadza. 

U komenderującego księcia Windischgraetza, 
który powrócił w tych dniach z rodziną z Abawyi, 


mą 
E=rOoNLIZG.. ponrówił 
odbył się wcz raj o godz, 7 wieczorem obiad z oka- 


Lwów 14 czerwca. uyi zaręczyn księżniczki Matyldy z księciem Pawłem 


Od komisyi lwowskiej dla spraw opery i, Sapichą. Podczas obiadu przygrywała muzyka 30 pp. 
koncertów polskich na wystawie wiedeńskiej, pəd kierownictwem p. Rolla. Oskiestea wykonała 
otrzymujemy następujące pismo : między innemi prześliczną fantazyg p- t: „Sonvenir 

Pragnąc szersze koła pablicaności naszej, iate- | U Abbazia* komposycyi kapelmistrza P. Rolla, który 
resującej się sprawą przedstawień polskich operowych | ten utwór dedykował zaręczoaej parzo. Ka. Windisch- 
i produkcyj koncertowych na wystawie w Wiedniu, j graetz zaprosił do siebie p. Rolla, a podziękowawszy 
obznajomić z przebi:giem tejże, podajemy szereg fak- | mu serdecznie, obdarzył go hebanowg batutz, wyasa- 
tów, która bez żadnych dalszych komentarzy dadsą ; dzaną drogiemi kamieniami i ckatą złotem. Uznanie 
dokładne pojęcie o stosunku komisyi lwowskiej do | to słusznie należy się p. Rollowi, który w krótkim 
komitetu polskiego w Wiedoin. czasie potrafił sobie wśród Lwowian pozyskać ogólną 


Na wezwanie komitetu warszawskiego z dnia 6g0 sympatyę. È 

listopada 1891 r., zawiązała się komisya lwowska, Mianowania. Sozretarzami Rady zostali mia- 
złożyna z podpisanych: Rudolfa Schwarza przewo- | nowani adjunkci sądowi : Orest Cic mirski z Tarno- 
doiczącego, Stanisława Niewiadomskiego sekretarza, | pola w wyższym sądzie krajowym we Lwowie a p. 
Stanisława Cetwińskiego, Heuryka Jareckiego i Mio- Włodzimierz Gładyszowski z Sanoka w aądzie obwo- 
czysława Sołtysa, na mocy wyboru, dokonanego przem | dowym w Sanoka. Sgdziami powiatowymi mianowani: 
wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego, oraz | w Wojniłowie Ludwik Markowski, adjarkt ze Lwo- 
Towarzystw Śpiowackich lwowskich: „Lutni* i|wa, w Złotym Potoku Włodzimierz Hasar adjunkt 
„Echa*. Nadto zamianowany został Rudolf Schwars | ze Stryja. | 

przez wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycz- Adjunktami sądowymi mianowani: w Sanoku 
nego delegatem dla wystawy okazowej , zaś Stani- | Hersch Gut z Peczeniżyna: w Samborze Włodzimierz 
sław Niewiadomski, przez wydziały wymieaionych | Zahradnik ze Sądowej Wisani; we Lwowie: Edmund 
trzech Towarzystw, delegatem dla spraw opery i kon- | Filip z Sokala i Józef Ohanowicz z Rawy; w Tar- 


certów. z : Fr. Limbach z Medenic i Emil Fabry z 
delegatów było 


Zadaniem komisyi i Bukowska; w Przemyślu Karol Kopietx z Niżanko- 
planu wszelkich produkcyi operowych i koncertowych | wiec; w Sanoku dr. Włodzimierz Kosicki 8 Tłustego. 
i przedstawienie tegoż komitetowi wiedeńskiemn ; do Adjuaktami sądu poniatowego mianowani aq- 
jako też | skultanci: w Tłustem Zygmunt Finkelstein ze Zba- 
raża; w Rawie Adam Arciszewski z Kosowa; w Pe- 
czeniżynie Franciszek Maramorosz ze Złotzowa; w 
Sieniawie Feliks Majewski ze Lwowa; w Bóbrce 
Mieczysław Barth z Podhajec; w Bieniawio Alfred 
Suchacki z Tarki; w Sądowej Wiszni Włodzimierz 
Zubrzycki ze Lwowa; w Bukowsku Ignacy  Dzero- 
wios z Drohobycza; w Zabłotowie Aleksander Dzie- 
dzicki ze Złoczowa; w Medenicach Konstanty O.y58z- 
kiowicz ze Lwowa; w okręgu Bąda wyżasego krajo- 
wego we Lwowie Antoni Habel ze Lwowa; w Bo- 
czaczu Antoni Bociurków z Chodorowa; w Sokalu 


tego zaś należało przyjęcie propozycyi, 


szych posiedzeniach, udał się z polacenia komisyi 
delegat Stanisław Niewiadomski do Krakowa w lu- 
tym b. r. w tym celu, aby wszeliie plany układać 
sgoduie z komisyą tam'ejszą. Na posiedzeniu, odby- 
tem tam z referentem komitetu wiedeńskiego hr. 
Cieszkowskim, otrzymał del'gat od tegoż kwestyona- 
ryuss komitetu wiedeńskiego z poleceniem, aby ta- 
kowy wypracowsny został do dnia 24 lutego. Kwe- 
styonaryusz ten, załatwiający pytania szczegółowo, co 
do programu przedstawień operowych i koncertów, 
dzieł wykoaać niç m.jącjch, wykonawców, dyrygen: | Aleksander Kozaczek z Bełza. 
tów, sposobu zorganizowania chórów iid., W ozaaczo- Przeniesienia Minister sprawiedliwości prze- 
nym terminie załatwiony i wysłany został, — do | niósł sędziego powiatowego Jakóba  Cetnarskiego z 
dziś dnia jednak odpowiedzi komitet | Potoka do Buczacza, adjunttów sądowych Wilhelma 
nie otrzymał. Jonasza z Bóbrki i Filipa D.exlera z Sieniawy obu 
Tenża sam los spotzał nietylko list delegata | do Stryja, Kazimierza Janka z Buczacza do Glinian, 
do p. referenta domagający się bliższego określenia | Jaca Gailhofera z Glinian do Dobromiła, Józefa Tar- 
warunków podróży i pobytu wa Wiedniu chórów | nawskiego z Sieniawy do Niżankowieo. 
amatorskich, ale także i pismo, wystoesowane dnia Wizytacya kanoniczna. Ze Stojanowa piszą 
25 kwiatnia przez komisgę do komitetu polskiego | nam: Dnia 4 bm o godzinie 7 wieczorem przybył do 
we Wiedniu, w sprawie obsady partyj solowych, dzieł | nas ks. metropolita S»mbratowicz otoczony banderyą 
wykonać się mających, a — co najważniejsza — w | złożoną z 200 Imdzi. Na przyjęcia dostojnego gościa 
sprawie udziała sceny lwowskiej. Było to tem wię- | wyszedł także kahał Żydowski, a rabin powitał go 
cej zadziwiające, że pismo to zostało wystosowane | okrzykiem „Wilkommen“ i długą hebrajską przemową. 
na Życzenie p. referenta hr. Cieszkowskiego, który w | Ks. metropolita ujrzawszy witających go żydów wy- 
czasie jednogodzinnej kouferencgi, odbytej we Lwo- siadł z powozn, przemówił uprzejmie do nich, rzekł, 
wie, dokąd przybył fa parę dni, upoważnił komiszę | że im te same wyraża Życzenia, co oni jemu, a w 
do traktowania z dyrektorem teatru p. Mieczysławem | końcu - wyrzekł kilka słów podzięki po hebrajsku 
Schmittem ; i że komisya w obec tego, iż przedsta- | Żydów to wprawiło najpierw w wielkie zdziwienie, 
wienia opery polskiej we Wiednia bez współudziała |; z którego po chwili ochłonąwszy wpadli w entnzyazm 
chóru opery |lwowakiej, odpowiednio zorganizowa- |i z radości podnosząc swe szabasowe czapki do gó- 
nego, wsmocnionego i wyćwiczonezo, nie byłyby | ry poczęli wołać: „wiwajt i mnohaja lita“. 
możliwe, udała sig natychmiast do pana Schmitta i Następnie zbliżył się ks. metropolita do wspa- 
sprawę, o ile leżało w jej zakresie, pomyślnie zała- | niałej bramy tryamfalnej, przyozdobionej chorągiew- 
twila. P. Schmitt okazał się zupełuie gotowym do | kami o barwach kraju i państwa oraz rozmaitemi 
wejścia w układy z komitetem wiedeńskim, żądając | herbami i emblematami, a zbudowanej naumyślnie na 
na pokrycie gaży personalu teatralnego kwoty sto- | jego przyjęcie. Tu powitał dostojnego księsia ruskiej 
sunkowo bardzo niewielkiej i zastrzegając sobie, iż | cerkwi ks. dziekan Sochacki, gr. kat. proboszcz sto- 
układy te jak najrychlej przeprowadzone zostanę. | janowski, krótką ale rzewną przemową  poczem na- 
Niezrażona zachowaniem się kcmitetu polskiego | cyelnik gminy Olsxa Pisarczuk przy stosownej prze- 
we Wiednia komisya lwowska, prowadziła swe prace | mowie wręczył ks. metropolicie chleb i sól. Ztąd 
dalej, tem więcej, że wysławszy delegata St. Nie- | w nroczystej procesyi, w której wzięło udział kilka 
wiadomskiego do Krakowa w celu porosumienia się jtysęcy osób obu obrząd ów, procesye z Torek i By- 
z p. Zygmuntem Noskowskim z Warszawy, bawiącym | szowa, rz. kat. procesya miejscowa oras kilkunastu 
tamże chwilowo, dowiedziałe się wkrótce, iż rezultat, | księży oba obrządków, ruszył ks. mstropolita ka ko- 
jej prac został w całeści przez inae komisye, jako: gciołowi, Który był pięknie w zieleń i kwisty przy- 
też p. referenta, przyjęty. Na posiedzenia bowiem | brany i wspaniałym tronem udekorowany. Gdy pro- 
dnia 18 kwietnia, uchwalili delegaci lwowskich, kra- | cesya weszła do kościoła odópiewano na chórze an- 
kowskich i warazawskich towarzystw program, który | tyfonę orax kilka kościelnych pieśni, poczem ks. me- 
— wedlug słów p. referenta — muł być miarodsjay | tropolita uproszony przez miejscowego rz. kat. pro- 
dla komiteta i jako taki został z upoważnienia tegoż | boszcza ks. Jana Szubara zajął miejsce na tronie, 
p. referenta drukiem ogłoszony we wszystkich pel- ja ks. Szubar złożywszy mu hołd przemówił doń da- 
skich dziennikach. Według dalszych zapewaień p. lej w te słowa: Zawsze podziwiać należy najdostoj. 
referenta, komitet miał w jak najkrótszym czasie niejszy arcypastersu Twą żarliwość o chwałę Boga, 
wejść w układy z p. Schmittem i z artystami, a | Twoją żelazną wytrwałość w pracy wysokiego powo- 


| nadto miało być zwołane jeszcze jedno posiedzenie | łania, a podziwiąć ją należy tem „bardziej dziś, gdyś 

Pewien kadet potrzebował 200 zł., Mieses | delegatów, celem ostatecznego ułożenia programu. | sig nie uląkł żadnych tradów i niewygód, aby odbyć 
KJ 

zażądał od niego skryptu na 320 zł, płatnego za 


Gdy następnie na ponowne listy delegata żadna tę generalną kanoniczną wizytę. A gdy dsiś za ła- 
nie nadeszła odpowiedź, udał się przewoduiczący ko- gką Najwyższego szczęśliwie stanąłeś już tu w Sto- 


janowie u kresu Twojego arcypasterskiego urzędowe” 
nia, pozwól mi likscellencyo, jako seniorowi nasze80 
buskiego dekanatu, zaznaczyć, jaka to była najwa” 
żniejsza pobudka do tej arcypasterskiej wizyty w cho% 
łojowskim dekanacie i jakie to korzyści mamy od* 
nieść s Twojej obecności. Oto wiemy u przekonania 
iż we wszystkich Twych czynnościach od Boga © 
trmymujesz natchnienie. On to sprawia, iż zawsze Ci 


ożywia dobro duchowe Twych podwładnych braci W. 


Chrystusie i troska o zbawienie duss pieczy twej pO” 
wierzonych owieczek, wreszcie jest Twojem usilnem 
pragnieniem ustalenie wszędzie zgody, jedności, mie 
łości i harmonii pomiędzy wszyatkiemi obrzą 


katolickiego Kościoła, Najważniejszą pobndką Twej 


tn nader pożytecznej i zbawiennej wizyty był ten 


cel, aby o ile możności powstrzymać archidyecezyał 


tj. nadgranicznych prawych Unitów od brania udzie 
ła w rządowo rosyjskiej uroczystości włodzimierskiej, 


urządzonej niedalezo stąd na Wołyniu, w pabliczećj | 


procesy! z obrazem Matki Boskiej Poczajowskiej. 
C:ła ta uroczystość prawdopodobnie miała ten 
jeden tylko cel, aby Rusinów galicyjskich zwabić nê 
uroczysty obchód i wmówić w nich, że i oni są pra” 
wosławnymi, schyzmatykami i namówić ich do psłą* 
czenia się z prawosławną cerkwią. I w tym celu 
agitatorowie rosyjscy Świeccy i dachowni włóczą sig 
tu ponad granicą ciągle prawiąc, ża to wszystko je” 
dno prawosławie i unia w Galicyi, a nłatwia im schy* 


zmatycką tę propagandę ta okoliczność, że w zabra £ 


I 


n;ch cerkwiach przedtem unickich są lab były obrs* >» 


zy cndowne, do których ludność tutejsza dawniej od* £ 


bywzła pielgrzymki religijne jak np do Poczajowś: 
Podobno niestety znejdują się tu jeszcze tacy ni mą” 
drzy, którzy - dając - wiarę najemnikom rosyjskim 
rzeczywiście granicę przechodzą i w nabożeństwach 


przez prawosłasnych popów urządzanych udsiał bio- 


rg na zgubę i potępienie duss swoich. Przecudnić 


tedy mądrze, roztropnie i zapewne 


cellencyo arcypasterzu powagi, energii i chryzostom* 
skiej swej wymowy w przestrzeganiu i w surowym 
zakazie pod klątwą kościelną, aby chrześcijanie ka' 
tolizy do Poczajowa, ani nigdsie indziej poza granicę 
na żadne prawosławne nabożeństwa lub uroczystości 
nie uczęszczali i żadnego udsiała w nich nie brali; 
o nawet z emigracyą swoją (am ' zupełnie się po” 
wstrzymali, jeżeli nie chcą wyzuć się ze swej wiary 
przez odszczepiaństwo do schyzmy i dusze «we zatr” 
cić, Oby więc Ekscellencyo Arcypasterza, za tską 
zbożną wizytę, która tu wiele a wiele poskromi ró- 
żnorodnych występków, wykorzeni wiele nałogów i xa* 
bsbonów, ochroni katolików od schizmy moskiewskiej: 
utwierdzi w wierze św. katolickiej i zachowa tym 
sposobem od zguby i potępienia nasz ludek poczciwy 
ale bardzo łatwowierny, oby tedy Bóg za to wszyst” 
ko był sam stokrotną Ci nagrodą w tem życia 
utrzymał Cię w jak najdłuższe lata przy zdrowić 
i zbawiennych pomysłach a w wieczności udarowsć 
zechciał koroną wiecznej chwały. 

W końcu prosił mówca ks. metropolitę o ud ie" 
lenie zgromadzonym pasterskiego błogosławieństwa. 
Ksiądz metropolita prośbie zadość uczynił, a nastę” 
pnie ks, proboszcz Szubar po odśpiewaniu kilku pie” 
śai pobłogosławił zgromadzonych Przenajświętnym Sa“ 
kramentem. 

Z kościoła ruszyła procssya do cerkwi, gdzić 
ks. metropolita odmówiwszy modlitwy swiedził całą 
cerkiew, ołtarze, zakrystyę i t. d. Z cerkwi poszedł 
dostojny gość na plebanię. Przy wejściu do cerki 
i plebanii ustawiono wspaniało bramy tryamfalne. Na 
plobanii przedstawioao księdza metropolicie obscnych 
księży, poczem wszyscy zasiedli do kolzcji. 

Na dragi dzień rano ks. metropolita w obeć 
okoła sześciutysięcznego tłamu odprawił w cerkwi 
uroczystą sumę i wyświę ił jednego dyakona na prê- 
sbytera. Prześliczna ceremonia ta wywarła na wszyst* 


kich wiclkia wrażenie. Następnie odprawił ks. metro- 


p.lia nieszpory i wypowiedział wzniosłe kazanie © 
Duchu św. Z cerkwi odqrowadzono ks. metropolitę 
w uroczystej proceByi na plebanię, gdzie podano 
obiad, podczas którego wanoszoso wiele toastów. 
Wielką nwagę zwrócił na siebie t ast hr. St. Bade- 
niego, który dobitnie zaznaczył, że jeśli Rosini chcą, 
aby się ziściły ich zamiary'i urzeczywistniły dąże- 
nia, to muszą być wiernymi synami katolickiego 
Kościoła i ruskicj cerkwi i waspólnemi siłami razem 
z Polakami pracować nad podniesieniem tego krajo; 
w którym Najwyższy oba te bratnie słowieńskie na- 
r Ody rasom pomieścił. 


ze zbawienny 
pożytkiem — jak słyszeliśmy — nie szczędziłeś Eko- 


| 


-< 
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Tego samego dnia więczorem złożył ks. metro” 


polita wizytę miejscowemu rz.-kat. proboszczowi. 

Nazsjatr” rano był ks. metropolita na nabo- 
Żeństwie w cerkwi, katcczizował zebrane tam daleci, 
a pilnym i dobrze odpowiadającym rozdawał obrazki 
i książeczki do modlenia. Po obiedzie odbył ks, me- 
tropolita konf:rencyg z wszystkimi kondekalaymi 
pl.banami, | i są 

We wtorek wreszcis odprawił ka. metropolita 
mszę w cerkwi filialuej i procesyę żałobną, poczem 
żegnany przez licznie zebrane tłumy, które wznosiły 
entuzyastyczne okrzyki „Maohaja lita“, odjechał w 
towarzystwie ks. kan. Tarkiewicza i swego kapelan 
do Radziechowa. > 

Ze sfer pocztowych. Dziś przybywają do 
Lwowa: naczelay dyrektor poczt niemieckich pat 
Stephau, szof departamentu mioisterstwą handlu i 
dyrektor poczt w Austryi p. Obentraat, jeneralny 
inspektor poczt w Austryi, p. Koch i kilka- innych 
wysokich urzędników ministerstwa handlu. Panowie 
ci swiedzali urząd pocztowy w Krakowie, zwiedzą 
dziś i jatro urząd pocztowy we Lwowie, a następnie 
w Czerniowcach, yoczem udadzą się na wycieczkę 
w Pioniny i Tatry. 

Wybór uzupełniający dwóch członków do Ra- 
dy powiatowej w Rawie, z grupy miast, odbędzie sig 
22 lipca rb. 

Konkursa. Magistrat m, Sianisławowa rozpisał 
konkura na dwie posady lekarzy miejskich. 

W Dzień Bożego Ciała po poładnin, oczekuje 
naszą publiczność niezwykła przyjemność. „Lutnia“ 
urządzs wspsniały festyn na Wysokim Zamku s 
współadziałem orkiestry 55go pułku piechoty. Pro- 
gram jóst nadzwyczaj obfity i urozmaicony. Znane 
powodzenie „Lutni“ na poia artystycznem, każe wno“ 
Bić, że równe szczęście towarzyszyć jej będzie w urzą” 
dzeniu zabawy. 

„Sokoły lwowscy obchodzili imieniny naczel- 
nika swego, p. Antoniego Duarskiego. Po ćxiczeniach 
na sali liczna drużyna sokola wręczyła mu kartą pa- 
miątkową, artystycznie wykonaną, i słożyła mu ser- 
deczne łycaenia. Wieczorem odbył się na Strzelnicy 
na cześć solenizanta uroczysty wieczorek, w którym 
wsięło udział ok ło 109 druhów. Podczas wieczorku 
wznoszono liczne toasty na pomyślność Towarzystwa 
i solenizanta , którego zasługi około rozwoja lwow- 
stiego „Sokoła” są powszechnie znane. Od „Sokołów“ 
z prowiacyi i od uczniów awoich otrzymał wczoraj 
p. Durski mnóstwo telegramów. 

Królem kurkowym na rok bieżący obwołany 
został p. Ferdynand Góralski, którego strzał uznano 
sa najcelniejszy. Ursąd marsuałzów pełnić będą pp.: 
Makan i Micbał Michalski. Uroczysty wjazd nowo 
obwotanego króla na Strzeln'cę odbędzie się w dzień 
Bożego Ciała. , 

W Krośnie pod przewodaictwem radzcy Na- 
miestniotwa, p. Morawetza, odbyła się dnia 1] b. m. 
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komisya , celem rewizyi trasy kolei lokalnej Przy- 
bówke-Krosno-Dukla , projektowanej przez posła dra 
Karola Lewakowskiego. 

Linia nowej kolei będzie dłagą 36 kilcmetrów 
1 360 metrów, wyckodzić będzie z  Przybówśi, 
stacył kolei fasielsko-rzeszowskiej i mieć następujące 
stacye : Ustrnbna, Putok, Krosno, Zręcin, Wietrzno 
do Dukli z odnogą Zręcin-Chorkówka. Koszta budo- 
wy wynosić mają 1,485.500 złr. 

Komisya uznała, Że projektowana kolej ma 
wielkie znaczenie dla przemysłu naftowego i byłoby 
do życzenia, aby jak najspieszniej wybudowaną zo- 
Stała, 

Na komisarzy zdrojowych w Szczawnicy i Za- 
kopanem przeznaczył na tegoroczny sezon p. Na- 
miestnik urzędników krakowskiej  dyrekcyi policyi, 
a mianowicie do Szczawnicy na pierwszą połowę se- 
gonn tj, do 15 lipca komisarza p, Władysława Swol- 
kiena, a na drugą połowę komisarza p. Stanisława 
Kotaska; zaś do Zakopanego na pierwszą połowę ko- 
misarza Dra Rękiewicza, a na drugą połowę konce- 
pistę p. Tarchalskiego, 


„Sokołowi* złoczowskiemu na budową sali 
ofiarowało tamtejsze „Towarzystwo zalicskowę* kwotę 
50 złr. Za ten szczodry dar składa Wydział „Sokoła“ 
słoczowskiego serdeczne „Bóg saplać!“ 


Gmina $orocko, z przysiółkami Jówefówką i 
Mytnicą, wyłączoną została z okręgu urzęda podst- 
kowego w Grzymałowie, a przydzieloną do urzędu 
podatkowego w Skałacie. 


2 Krosna nam piszą : 

Przed paru miesiącami pojawił się artykał w 
Przeglądzie bardzo dobrze umotywowany, w którym 
Szanowny autor żąda bardzo słasznie, aby urzędnicy 
rządowi możli j:Źdaić ne kolejach państwowych trxe- 
cią klasą po zuiżonej o 50%, cenie. 

Dotychczas na ten artykuł Dyrekcya rucha nie 
zwróciła riestety Żadnej uwagi i nie uwzględniła bar- 
dzo słuszneg » żądania urzędników rządowych, zwłaszcza, 
Że urzędnicy autonomiozni na wniesione podania o- 
trzymują karty jazdy trzeciej klasy 10 zniżonej o 
500/, cenie. Czyżby urzędnicy rządowi byli gorsi? 

W niedsi:lę mieliśmy tntsj strassną burzę z 
piorunami i zie obyło się bez nieszczęśliwego wy- 
padka. Oto piorun uderzył w komin domu tutejszej 
obywatelki p. Pelczarskiej, która stojąc właśnie nad 
kachnią, została ne miejscu zabitą, przyczem kuchnia 
i komin zostały brdzo uszkodzone A. W. 

Nowe powiatowe dyrekcye skarbowe w Ga- 
licyi. P. Wiceprezydent Dr. Mora Korytowski ma 
zamiar pomnożyć liczbę powiatowych dyrekcyj Ekgr 
bowych w Galicyi s 12 ra 18. W celu ułożenia 
szczegółowego planu, wydzielenia rozmaitych miej- 
scowości z dawnych okręgów dla utworzenia nowych, 
odbywały sig temi dniami we Lwowie konferencye 
powiatowych dyresto ów skarbowych,: na których to 
koferencyach uchwalono założyć nowe powiatowe dy- 
rekcye skarbowe w Złoczowie, Bizeżanach, Czortko- 
wie, Wadowicach, Jaśle i Stryja. 

Z Ulicka (ost. poczta Rawa) otrzymujemy na- 
stępujące pismo: , 

We wsi Ulicko Seredkiewicz o półtorej miji 
od Rawy snalasl w tych dniach chłopak pasący by- 
dło w lesie garnek, w którym się znajdowało 340 
Bztak starych monet srebrnych i prawdopodobnie 
kilkanaście złotych. Znaki i napisy na tych mone- 
tach są bardzo dobrze zachowane, 8 monety te po- 

odzą x czasów polskich. Ponieważ chłop, na któ- 
rego grnncie pieniądze te znaleziono nie umie w wła- 
Ściwy sposób ich użyć i daje się przez niektórych 
ludzi i żydów wyzyskiwać, a innym znów nie dowie- 
Tzą i w ten sposób numizmata te przejść mogą w 
niewłaściwe ręce, donoszę o tem szanownej Redakcyi 
PTOSZĘO w interesie poszanowania zabytków staroży- 
tności, by sz. Redakcja zechciała łaskawie zawiado- 
Mić osoby interesujące się numizmatyką celem poro- 
Zamienia się xe znalazcą. 

Zauważyć mogę, że traudnoby było namówić 
owego chłopa, by z owymi monetami udał się na 
czyjekolwiek wezwanie do Liwowa. 

Z poważaniem Wł. Myczkowski, rządzca dóbr 
W miejscu. k 7 

Festyn na dochód „korpusów wakacyjnyc 
będzie wsk jedyną zabawą tego rodzaju, która zdoła 
Żywo istotnie xainteresować wszystkie warstwy 
ludności. N 

Pomingwszy już bowiem cel nadzwyczaj ży- 
wWotny i będący na czasie wobec zbliżających się 
wakacyi; program tego festynu, w którego skład wobo- 
dzą także i ćwiczenia gimnastyczne na b:isko, będące 
niejako miniaturą jubileuszowych ćwiczeń sokolskich, 
ma wielką siłę atrakcyjną. Festyn rozpocznie sig we 
czwartek d. 16 b. m. o gods. 4 po południu pocho- 
dem korzusów s muzyką z ratusza do parku O go- 
dzinie 6-ej rozpoczzą się na boisku ćwiczenia gimna- 
styczne wolne i przyrządami i zawody do maty 
o nagrody. Przez cały czas festynu przy grywać bę- 
dzie mosyka wojskowe, kapela „Harmonii* i „kor- 
pusów wakacyjnych". Uproszone panio sprzedawać 
będą bilety wstępu, losy loteryi fantowej, kwiaty 
it. p. Opłatę składa się osobno za wstęp na festyn, 
osobno zań za miejsce na trybunach podczas ćwiczeń 
na boisku. Urządzeniem festynu zajmuje się „komitet 
pań* pod przewodnictwem ks. Adamowej Sapieżyny, 
a komitet ten daje rękojmię świetnego powodzenia 
zabawy. 

Suspenzya. Gazeta Kotomyjska donosi, iż 
starostwo kołomyjskie sasuspendowało Iwana Wirstiu- 
ka, wójta z Trofanówki z powodu rozmaitych nad- 
użyć, jakich się już od dłuższego czasu do- 
pussczał, 

Z Paryża donoszą, iż Carnota wczoraj, gdy po- 
wracał z wyścigów, zelżyły haniebnie dwa jakieś indy- 
widua. Obu napastników aresstowana, ludność +a% u: 
rządziła Carnotowi wielką owacyę. 

W Wiedniu krąży pogłosta, iż ks. Walii ped- 
Czas pobytu w Kopenhadze na uroczystości złotego 
wesela duńskiej pary królewskiej, zaprosił cara wimie- 
niu matki swej królowej Wiktoryi tego lata Ba, RO 
dyna, I że car zgaproszenio to przyjął. 

Subwencya. Rada powiatowa stapiaławowska 
ucawaliła udzielić teatrowi polskiema Im. Aleksan- 
dra hrab. Fredry w Stanisławowie subwency! w kwo- 
cie 150 złr. 


Muzyka wojskowa grać będzie dsiś we wto- 
rek ei we E, inwalidów. — 
Po zątez produkcyi o godzinie wpół do 6. 

__ Ofiary. Dla biednej rodziny zamieszkałej przy 
ulicy Słodowej liczba 10, otrzymaliśmy od p. J. K- 
E Łuki 5 złr., od niewiadomej osoby Z Hłuboczka 
Wielkiego 2 złr. 50 cnt. 


Razem s wykasanemi w poprzednich numerach 
45 złr. 10 crt. 


Dyrekcya Zakładu ubezpieczenia robctnłków 
od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
Przypomina wszystkim przedsiębiorcom, którry robot 
ników swoich muszą ubezpiecszć w wymienionym Zs- 
kładzie, że termin wnoszenia opłat i przedkładania 
obliczeń za I półrocze 1892 upływa z dniem 30go 
czerwca rb. i że opłaty te wraz z obliczeniami mu- 
Szy być przedłożone Zakładowi najdalej do dnia 14go 
lipca 1892 r. 

Formularze obliczeń otrzymać można we wszyst- 
kich władzach politycznych I instancyi, 


Przedsiębiorcy uchylający się od obowiązku ' 


Dom bankowy i kantor wymiany 


JR m A | © M 


przedkładania w wymienionym terminie obliczeń 1 


opłat, uledz mogą karom przewidzianym w mstawie. 

Zmarli. Honorata z Kuanaszowskich Zaleska, 
wdowa po właściciela dóbr zismskich, zmarła w 84 
roku Życia. — Felicyan Skibiń:ki, sesretarz związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodurczych dla Gali- 
cyi, zmarł w sobotę w Pyszcicy, w powiecie niskim, 
gdzie od tygodnia przybywał na świeżem powietrzu. 
Pogrzeb odbył się w ponieiziałck. — Antonina z 
Dniestrzańskich Maciurakowa, żona gr. kat. parocha 
z Trościańc:, w powiecie jaxorowskim, zmarła w 45 
roku życia. — Józefa Leszczyńska, ksieri zgroma- 
dzenia SS. Klarysek przy kościele św. Andrzsja w 
Krakowie zmarła w 72 roku Życia, przeżywszy w za- 
konie lat 53. — Ardrzej Zarzycki zmarł w Krako- 
wie w 86 roku życia. 

Temperatura. Termomor + 12° R. Barometr 
768°. Idrio w górę. Dzień pochmurny i zimny, przed- 
poładniem kropił deszcz 

Z Petersburga donoszą do Kuryrera Poznań- 
skiego: W tutejszem seminarynm dachownem kato- 
lickiem zdarzył się następujący wypadek: Po południu 
dnia 24 marca st. st. powracali alumni do domu z 
kościoła metropolitalnego, znajdującego się na 
„Fontauce*, gdsie byli na niessporach. Większa 
część już była na moście Izmajłowskim, z inspekto- 
rem swoim, księdzem Przesmyckim; mniejsza g<upa, 
złożona może z 7 kleryków, pozostała nieco w żyle. 
W tem ukazał się pojnzd z carem i zwykłą świtą, 
Klerycy, mostem idący, natychmiast odkryli głowy; 
ci zaś, którzy byli w tyle, przed mostem, oglądając 
jakąs wystawę sklepową, nie spostrzegli pierwej, że 
car jedzie i nie ukłonili sig. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, podniosło e to, jako o wielki skaadal, 
wrzawę. Otrzymali surowe upomnienią: rektor semi- 
naryum, X. Erdmann, rektor akademii duchownej, X. 
metropolita i inni. Najciężej odpokutował za nieuwa- 
gę alumnów X. Przesmycki, chociaż on i alamni 
z nim idący, zdjęli kapelusze podczas przejazdu cara. 
Skazuny został wyrokiem ministra na 6 miesięcy 
zamknięcia w klasztorze i w Wielki Czwartek uwię- 
ziony, a potem odesłany do Aglony. Ukaranie rek- 
tora seminarynm pozostawiono X. Metropolicie; ten 
zaś skasał go na 50 rubli kary dla głodnych 
Pieniądae złożył X. Erdmana w komitecie głodowym; 
kwit przesłano do ministerynm na dowód, Że kara 
zapłacona”. 

inspektorem krajowym szkół ludowych ma 
zostać, jak się dowiaduje Gazeta Przemyska, Dr. 
Emanuel Dworski, dyrektor gimaazyum w Jarosła- 
wiu. P. Dworski ma być powołanym na inspektora 
w miejsce p. Olszewskiego, który z początkiem 
przyszłego roku szkolnego przechodzi w stan spo- 
czynku. 

Wylowy. Z pod Szawiny piszą: Rok bieżący 
także nie spełnił tak dawno oczekiwanych nadziei 
rolników naszych, bo rozpoczął się dla nich rozpa- 
czliwie. W nocy s dnia 9 na 10 b. m. zalała woda 
z rzek Skawinki i Wisły najpiękniejsze łany zbóż 
i łąk, a rozmiarów klęski jeszcze oznaczyć nie mo- 
Żna, gdyż woda dotąd stoi. Jak zwykle tak i w tym 
roku najwięcej dotknięte zostały gminy: Borek Szla- 
checki, Ochodna, Kopanka, Samborek, Tyniec i Koło 
Tynieckie. Na dobitek klęski zachodzi obawa tyfasu, 
który się jaż w okolicy ukazał, a wskutek niezdro- 
wych wyziewów*, oraz nędznego w całem tego słowa 
znaczeniu odżywiania się Indu naszego, rozwielmożnić 
się może. 


Dwa humorystyczne odkrycia. Z Pa*yża pi 
Nzjcięższa z chorób naszych czasów — pesy- 
mism wraz ze sxemi antiepołecznemi skutkami — 
doczekał się radykalnego lekarstwa! Niejaki dr. 
Lufon z Reims w ostatnich dniach poddał opinii tu- 
tejszej Akedemii lekarskiej wynaleziony przes siebie 
eliksir, stanowczo ueuwający wszelsi smutek. Oto 
zdanie uczonych mężów : płyn „wprowadzony do żo- 
łądka w niewielkiej doxie, wywołuje z początku stan 
podobny do upojenia, ale który bardzo rychło prse- 
chodzi w szczerą wesołość, nieprzeparte xadowolnie - 
nie, rozlane po całej istocie", Skład tego nektaru : 
fosforan sody i jęczmień fermentowany. Wraz z pz- 
nurym nastrojem dacha zniksą tedy wszystkie zbrod- 
pis i samobójstwa, nie będzie już Byronów, aui 
Schopenhauerów, wino, kobietą i Śpiew niepodzielnie 
zapanują nad ludzkością ! Wspaniałe... 

Jeszcze inny niezwyczajay wynalazek, dowo- 
dzący, że alchemia, tak wyśmiewama, a jednak tak 
poważnie traktowana przes umysły takie, jak Goeths 
i Bertholet, nie ustąpiła z widowni wiedzy. P, Tife 
resu, który był niegdyś preparatorem w laborato- 
ryum chemiczacm w Nantes, czterdsieści lat tema 
opuścił swe stanowisko, aby wypróbować w Meksyku, 
w pobliżu kopalni złota, sztucznej fabrykacyi tego 
metalu. W laboratoryum, urządzonem na tarasie 
domu, poddał on miedź wraz ze srebrem działaniu 
kwasa azotowego, a otrzymywane osady wystawiał na 
dłagie działanie palących promieni słeńca. Po mie- 
siącn zebrał podobno czyste złoco ; powtórzywszy po- 
kilka razy próhę, wrócił do Francyi, i starał rię 
pozyskać dla swego wynnlazka Akademię, izbę uczo- 
nych, — napróżno, gdyż wszędzie go wyśmiano, 
pia nealono mu robić doświadczenie publiczne 

; udzło sią ono, ale tylko częściowo, 
Poka ślady czystego złota, Tiffareau ny Fa 
Mia, aa ai wpływa pomyślnie na doświadcze- 

złocie mają, wedłag niego, Żyć jekitś 


PEN kie pomagają też do przemiany innych 


SZĄ: 


Największa deska na świecie otrzymaną zo- ` 


stała obecnie z czerwonego drzewa kalifornijskiego, 
BDającego wysokości 98 metrów, zaś średnicę 10,65 
m. Deska owa przedstawia szerokość 5 metrów, 
grubość 12 i pół ceutym., oraz 3685 m długości. 
Wiek drzewa obliczają ra lat 15000. Sprzedano ją 
w San Francisco za 15,000 fr. Oglądać ją będzie 
można na wystawie w Chicago. 

Wpływ światła na skórę zwierząt. Powszech- 
nie to jest snang rzeczą, że większość naszych ro- 
ólina wymaga Koniecznie światła słonecznego, gdyź 
najważniejsze składniki roślinne rozwijają się dobrze 
jedynie pod wpływem światła. Jażcli roślinie braknie 
Światła, liście i łodygi stają się wodniste, nabrzmiałe 
i bezbarwne. Zbyt gęsto zasiane zboże wylęga, gdyż 
łodygi jego nie mają odpowiedniej tęgości, trawa, 
rosnąca pod gęstemi drzewami, nie zawiera prawie 
zupełnie składników pożywczych. 

Niemniej dobroczynnie działa światło na zwie- 
rzęta, chociaż to mniej jest pod oczy podpadającem, 
jak u roślin. Co do ludzi, czujemy to sami doskonale, 

Śsiatło działa nietylko na same oczy, ale na 
całą skórę wywiera ono wpływ wielki i to zarówno 
u ludzi, jaz u zwierząt. Rzecz dsiwna, że badacze 
przyrody zapoznawali tę rzecz i dopiero w ostatnich 
czasach dr. Hammer ze Stattgardu dokładniej ją 
EA Hammer wyniki tych badań swoich stress- 
w następujących trzech punktach ; 

1) Skóra odbiera wrażenie nie tylko świetlne, 
lecz także i barwne, przyczem zachodzą prawdopo - 
dobnia takie ssme przemiany, jak na siatkówce oks, 
Ponieważ więc światło przenika aż W głąb skóry, 
wynika stąd, że organism zwierzęcy nie może sig 
pomyślnie rozwijać, jeśli jest systematycznie poxba- 

: : znego. 
wiany = ia wydzielsnie się kwasu 
węglowego i pomaga rozwojowi i wzrostowi zwierząt. 


CZA 


PRZEGLĄD z dnia 15 Czerwca 1892. 


rolę, jak to Virchow udowodnił. 
owce i woły, karmione gryką, dostawały na skórze 
wyrzutów bańkowatych, jednak nie wszystkie: 
rzęta ciemnej barwy nie ucierpiały tak wiele, 
im zaś które miało jaśniejsze zabarwienie skóry, 
tên wyrzuty były silniejsze, Podobnyż był skutek 
skoro zwierzęta przyzwyczajone do ciemności wypro- 
wadzono nagle na jasno światło słoneczne, Biała 
krowa, którą z jeduej strony poczerniono smołą do- 


stała wyrzutów tylko po jasnej stronie ciała, zaś 
plamach jasnych dotknięte 


zwierzęta krase tylko na 
zostały chorobą. 


2) 


mniej czułą, 
każdy sprawdzić może. Przypomiaamy sobie prze- 
cież, że ludzie o włosach jasnych, lab radych naj- 


częściej podlegają wyrzutom skórnym, gdyż skóra 


ich jest, w porównaniu z brunetami 


i sząt i 
znacznie delikatniejsza, zatynami, 


Najdobitniej spostrzeds można wpływ Światła 


na człowieku. Po wielkich naszych miastach, co- 
dziennie prawie przekonać się o tem możemy, 
niezdrowej cery Tak więc człowiek i zwierzę jest 
również jak roślina stworzony do światła, a w ciem- 
ności blednie i choruje, Z tego powodu jasne po- 
mieszkania i stajnie są najzdrowsze, a przebywanie 
na wolaem powietrzu, nie tylko z powodu swobod- 
niejszego oddychania i rucha, lecz także z powodu 
działania światła, wywiera wpływ bardzo dobroczynny. 

| Pomiędzy światłem słonecznem, a rozwojem 
życia organicznego jest więc zwiąsok niezaprzeczony 
i tak światło słoneczne stosownie do swego kąta 
padania na powierzchnię ziemi, w rozmaitych porach 
roku, rozmaicie działą pa wszystko, a więc i na 
skórę zwierząt. 

Cóż jest naprzykład zą przyczyna, która pta- 
kom i zwierzętom rokrocsnie stosowną do pory 
suknię daje? Nic innego, jsk wpływ światła na 
skórę, która jest jakby glebą, a słońce przez swe 
światło i ciepło rozmaite zawiązki w niej obudsa. 
Wzrost włosów i piór w istocie całkiem podobny 
jest do kiełkowania roślin w ziemi. Taż sama przy- 
czyna, która co roka pola nasze zielenią okrywa 
każe kwiatom się rozwijać, a owocom dojrzewać, 
taż sama przyczyna wywołoje rozmaite smiany w 
skórze zwierzęcej. 


Z Warszawy donoszą: Przed Kilka dniami 
w kronice policyjnej zanotowano, iż inżynier Wasi- 
lewski, wsiądając w aleach Ujazdowskich do doróżki, 
wszczął o nią spór z oficerem huzarów p. M. Ten 
ostatni, niewiele myśląc, wyjął rewolwer i wystrzelił 
z niego w kierunku twarzy swego przeciwnika. Kula 
świsnęła p. Wasilewskiemu koło ucha, poczem udało 
się napastnika rozbroić i pociągnąć do odpowiedzial- 
ności. Z decyzyi głównodowodzącego wojskami M. 
za gwalt i nieprawne użycia broni skazany został na 
wykreślenia z pułka i 30 dni aresztu na odwachu. 
Jaż to ukaranie napzstającego stało sig wiadomem, 
gdy nagle rozeszła się wieść, że drugi uczestnik 
zajścią w alejach, mianowicie napastowany inżynier 
Wasilewski, zastrzelił się w wynajętym powozie za 
rogatką belwederską. Przyczyna tego samobójstwa 
dotychczas wyjaśniona nie została. 


Miasto i wieś. Znany humorysta, p. Bolesław 
Prus zestawia przymioty miasta i wsi w następnjący 
sposób : 
WARSZAWA. WIEŚ. 
Pod nogami. 

Rozpalone bruki i cho- _ Chłodna siemia, zielona 

dniki, cechnące rynsztoki. łąka, na niej kępy żółtego 

° kaczeńca i różowej koni- 

czyny. Woń bzów, później 
akacyi. 
Na prawo. 

Szereg ogniem zieją- Chłodoy, cłenisty, pa- 
cych kamienie; z otwar- chnący las; głosy kaka- 
tych okien leją się dźwięki lek i słowików. 
fortepiana. 

Na lewo. 

Szereg ogniem ziejących Pole, a za niem staw, 
kamienic; ogłaszający tor- porosły tatar ak iem; 
kot dorotek, katarynki. skwierczenie koników pol- 

nych, chór żab. 
Z frontu. 

Grysący pył, wzniecony C:łdny wiatr, kóry 

miotłami stróżów. z pobliskiego lasu przy- 
nosi zapach żywicy. 
Z tyłu. 

Najsżdżą cię dorożka, Parterowy dom w ogród- 

dzwoni tramwaj. ku, kędy czeksją cię tar- 
te kartofle (ugotowane) i 
kwaśne mleko. 

Nad głową. 

Kilka łokci perkalowego Niezmierne niebo, tu i 
nieba, po 15 kop. łokieć. Owdzie oparte na starych 
Mularze, blacharse, komi- lipach, Świerkach, topo- 
nisrze; spadająca pecyna, lach i dębach. Dzwonie- 
niekiedy dachówki i do- nie skowronka; klekot 
nicski. bocianów, wykładających 

pisklętom zasady moral- 
ności i łayania żab, 


Teatr D4 we wtorek (14go czerwca) w ten- 
jtrae letnim e godzinie wpół do 8 wiecrorem: 
i Ostatni gościnny występ DP. Józefa Kotarbińskiego, 
j zotyaera i artysty teatrów Warszawskich: „latryga i 
|miłość*, tragedga w 5 aktach Sechiilera. — Jatro 
we środę przedstawienie składane: „Pierwszy bal“, 
komedya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego ; na- 
|stąpi „U doktora“, komedya. w jednym akcie A. 8.; 
| „Pupil pupila“, komedya w 1 akcie Abrahamowicza : 
j zakończy: „Raptus“, komedya w 1 akcie E. Labi- 
chwa. — We czwartek, jako w dzień Bożego Ciała, 
przedstawienia nie będzie. 


Literatura i Sztuka. 


„Ekonomisty polskiego" opzócił prasę zeszyt 
Cczerwrowy i zawiera: l. Dwadzieścia pięć lat Rosyi 
i w Polsce (1863—1888). Zarys historyczny (cigg dal- 
szy). 2, Reforma podatków bezpośrednich w Austryi 
(dokończenie) przes dra Stsałowicza. 3. W sprawie 
kolei gospodarczych przez R. Gostkowskiego. 4. Kro- 
nizą „Ekonomisty Polskiego“. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga nam piszą. — „W tutejszych 
kołach rządowych utrzymują, że w. ks. Konstanty 
pojechał z Contrexeville do Nancy z własnej woli, 
bez żadnego rozkazu cara, ot tak sobie, malema- 
jąc, że jemu, który jest literatem, poetą, dzienni- 
karzem i przy tem wszystkiem człowiekiem bardzo 
į samodzielnym i nerwowym, wolno robić politykę 
: na własną rękę. Gdy się car o tej wizycie w Nan- 
, Cy dowiedział, musiał oczywiście ją zakceptować, 
j gdyż wyparcie się jej byłoby dopiero narobiło 

wrzawy i oburzyło Francyę — jedyną przyja- 
„ ciółkę*. 


Na odwrót znów brak Światła jest powodem wielu 
chorób, przyczem zabarwienie skóry gra niemałą 
Tak naprzykład 


zwie- 


AE Światło wzmaga wzrost tkanki rogowej i 
ściemuia zabarwienie skóry, przezco staje się ona 
co łatwo właszemi doświadczeniami 


że 
mieszkańcy ciemnych lokalów są bladzi i mają akórę 


“= Jakóba Stroh 


WE LWOWIE, ulica Hetmańska 1. 6 we wlasnym dome 
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Telegramy „Przeglądu“ 


Paryż 14 czerwca (pryw ). 


ambasadorowi rosyjskiemu w Paryża bar. Moh- 


stał raniony w udo. Na wieść o rezultacia poje- 


swe karty. 
Petersburg 14 czerwca. 


królowa. 


bieżącego 125 milionów rubli. 


wychodzić z pokoju. 
Praga 14 czerwca. 


władzę rozwiązane zostało. 


wziyto rozmaite Środki ostrożności. 
stało skonsygnowane. 

Przybram 14 czerwca. Jeden z górników, Ha- 
wełka, wszazał władzom towarzysza swego, nieja- 
kiego Kriza, który przez nieostrożne upuszczenie 
palącego się lontu miał wywołać wybuch pożaru 
w szybie Maryjskim. Hawełkę, Kriza i dwóch 
jeszcze świadków tego faktu uwięziono. 

Petersburg 14 marca. Komisya zbożowa pod 
prezydencyą Abazy uchwaliła na sobotniem swem 
posiedzeniu znieść zakaz wywozu zboża. Uchwała 
ta komisyi przedłożoną zostanie do sankcji car- 
skiej, a jeżeli rankcyę otrzyma, naówczas ogło- 
szonym będzie termiu, w którym cofniętym zosta- 
nie zakaz wywozu zboża. 

Wiedeń 14 czerwca. Posiedzenie komisyi 
walutowej. W obec propozycyi jednego z posłów, 
aby wy:ażenie „waluta złota“ 
oświadcza minister skarbu, że ponieważ w samej 


Wojsko zo- 


doprowadzi do takich międzynarodowych trakta- 
tów, k'óre zaorowadzą bimetalizm, natenczas 
Austrya, „podobnie jak inne mocarstwa o złotej 
walucie, jak naprzykład Anglia i Niemcy, przy- 
wróci pod osłoną owych międzynarodowych trak- 
tstów wartość monetarną srebru. Jeżeli zaś kon- 
ferencya owa spełznie na niczem, wówczas będzie 
musiała Austrya w obec niesłychanej chwiejności 
ceny srebra pozostać przy walucie złotej. 
Czerniowos 14 czerwca. Zmarł tu nagle 
G.zegorz Flondor, poseł na sejm bukowiński. 


Petersburg 14 czerwca. Rada ministrów u- 
chwaliła dać żydowskiemu kolonizacyjnemu towa- 


po innych miastach 


syberyjskiej kolei z Czelabińska do Omska i po- 
stanowił budowę jej jeszcze w bieżącym roku na 
koszt państwa rozpocząć. 

Sofia 14 czerwca. Minister wojny mianował 
pułkownika D:andarewskiego przewodniczącym, a 
połkowników Andrejewa, Katintkowa i msjorów 
Goldańskiego i Ficzewa członkami trybunału w 
procesie przeciw mordercom Belczewa. Rozprawa 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu. 

Ostrzyhom (Gran — na Węgrzech) 14 czerw- 
ca. Woda w Dunsjn bezprzestannie i szybko 
sig podnosi. Tak zwana tama agencyjna została 
w kilku miejscach przerwana i woda zalała zna- 
czne przestrzenie. Na linii kolejowej Gran- 
Fuezitvar powódź w kilku miejscach podmyła 
naByp. 

Ateny 14 czerwca. W ostatnich dniach da- 
ły się czoć w niektórych miejscach trzęsienia 
ziemi. W Tebach zawaliły się dwa domy, a pod 
gruzami zginął jeden człowiek. Mieszkańcy ko- 
czują Ba polu. Korzystając z zamieszania, jakie 
to trzęsienie wywołało, zbójcy zabili dwóch kup- 
ców, Milnosa i Danosa. 

RZĘDZIE 7 OE CENĄ 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 czerwca 1899. 

HOTEL IMPERIAL. W. Osmulski z Władypola. 
W. Sadowski z Strzyżowa. M. Gizowska z Mokrzan. 
J. Maniewski z Kruzek. W. Feller z Zary O. Bla- 
menthal me Stanisławowa. L Ruranowski z Pacykowa. 
S. Schiitzel z Brzeżan. 

HOTEL FRANCUSKI. M, Barań:ki z Jesupola. 
T. Waydowski z Bóbrki. J. Ziwny s Wiednia R Mo- 
ser s Mostów. P. Blenk x Wiednia A. Jaroszyński 
z Mostów. S. Urban 2 Budapesztu. L Kowalski s 
Krakowa. 

HOTEL ŻORŽA. M. hr. Tyszkiewicz z Kijowa. 
M. Pawlikowski i J. Wiktor z Csudca. A. Bzbro- 
wiński z Malawy. Wł. Bobrownieki s Hruszowa. W. 
Niezabitowski z Panek. A. Bisset z Peczyniżyna. 
M, hr. Borkowski z Mielnicy. Wł. Pazyna z Marty- 
nowa. W. Hoeniger z Przemyśla. 

TEKI DRM TORRE ETER W 


Nadesłane. 


Zmiana pomieszkania. Lekarz chorób „kobie- 
cych i akuszer Dr. Bronisław Skałkowski, były 
assystent i operator kliniki Prof. Dr. Chrobaka 
w Wiedniu, ord. od 3—5 Lwów, Kościuszki, 14 
na dole. 3467 10—20 


NL MMM 
Dr. Franciszek Michalik 

dbyc'u sprcyalnych studyów na klinice dla 

enoi ui wə Wrocławia i Berlinie, 


ordynuje w sezonie bieżącym w Krynicy. 


Dr. Antoei Roicki (Berger) 


specjalista, mieszka obecnie ul. Zimorowicza l 5 
naprzeciw gmachu Sokoła, parter. Jego poradnik 
dla meżczyzn (dawniej 4) kosztuje 1-20, dla zamiejscowych 
(dyskretnie) złr. 159. Ordyzuje od 3—56 po arie 
: €0 2—10 


Dr. M. Świątkiewicz 


|specyalista chorób wenerycznych i skórnych 


i lekarz szpitala 


| 
3501 ordynuje od 8—5 ulica Ormiańska 1. 29, 


Dziennikśrz pa- 
ryzki Bonnefond, współpracownik Gil Blas, za- 
mieścił w piśmie swem artykuł zwrócony przeciw 


renheimowi. Inny dziennikarz Judet z Petit Jour- 
nal surowo zganił to postępowanie Bonnefonda, 
który czując Bię obrażonym wyzwał Judeta na 
pojedynek na pistolety. W pojedynku Judet zo- 


dynku bar. Mobrenheim i wszyscy członkowie am- 
basady rosyjskiej udali się do mieszkania Judeta, 
aby mu wyrazić kondolencyę i złożyli u niego 


W końcu czerwca 
odwiedzi dwór carski w Peterhofis ks. Ferdynand 
Hohenzollern, rumuński następca tronu i grecka 


Na wyżywienie ludności dotkniętej nieuro- 
dzajem i na zaxapno dla niej zboża na zasiew 
wydał rząd od grudnia z. r. do końca maja roku 


Wiedeń 14 czerwca. Hr. Tasffs zaziębił się, 
w skutek czego przez kilka dni nie będzie mógł 


W»zystkie wieczorne 
dzienniki pragskie skonfiskowane zostały za po- 
danie mowy po:ła Eiwards Gregra, wypowiedzia- 
nej w Deaczbrodzie na zgromadzeniu, które przez 


Bruksela 14 czerwca. Z obawy przed rozru- 
chami podczas dzisiejszych wyborów, przedsię- 


usunąć z ustawy, 


rzeczy jest zamiar zaprowadzenia waluty złotej, 
przeto rzecz ta właściwem imieniem powinna być 
nazwana. Bimetalizm może być zaprowadzony 
tylko na podstawie międzynarodowej. Jeżeli zwo- 
łana przez Stany Zjednoczone konferencya srebrna 


K»lej galic. Kar. Lud. 206 x. w. a. 313 
Basru hip. 


Bauru hip. galic. 5° 
Banku hip. galie. 5°/, + 103%, pr. 


rzystwu w Londynie (br. Hirsza) pozwolenie na 
utworzenie centralnego komitetu dla caratu w Pe- 
tersburgu i ma tworzenie komite'ów  miej”cowych 


Komitet ministrów przyjął projekt budowy 


Dr. Kazimierz Godlewski 


esystent kliniki prof Czyżewicza we Lwowie, 
ordynuje w sezonie bieżącym w Krynicy. 
8513 2-8 


OO O i IJ 
Główna wygrana zir. 200.000. 
1 Lipca b. r. nastąpi najbliższe ciagnienie 
Losó'w miasta Wiednia. 
PROMESY na te losy po złr. 8'75. 
Sprzedaje po kursie dziennym 
August Schellenberg 


we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja“. Pre- 
| samerata roczna złr. 1-70, na prowincyj słr. 180, 


se 


2560 


Poszukuję apteki większej do wydzierżawienia 
lub kupna z obrotem IOciu do I5tu tysięcy. 
"m Łładysław Biliński 

magister farmacyi w Żółkwi. 8580 2—2 


m. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowle, ulica Jagiellońska L 3. 


kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta I mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w Świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Bok założenia 1842. 2763 


— 


z 


Telegr= m giełdewy. 
Wiedań dnia 14 Czerwca gadz 1. min. 85. 


Akcja Ered 318 27 Weg. kolej pół. 
Alpiny 68 90 wschodn. 197.— 
Ksedyty węg. 361.25 W.edeńakie losy 
Ersłoskaki 153 — zom. 159.25 
Uxes 248 75 Akcje tyton. 17875 
Lsdwi 215— Gal. obl. indem. 105— 
Serdtany -93 — Eibethule 238 — 
Loxbandy 102-37 Länderbanki 22260 
Lai; 44 20 Renta zł. węg. 111710 
Rtaatsbeka 305 87 Bantvsreiny 116:75 
OGrmmiawiechin 24450 Renata węg. p. 100770 
Rablo 124-75 


Usposobienie silne. 


Lwów. Z izby hanċiowej 14 czerwca 1892. 

1. Akcje za sztuką. 

ba: knpozy ciełącagu picop lądają 

bez dywidendy. 

50 316 50 
50 246 50 
— 340 — 
— 316 — 


iwow.-czer-jass. 40, zł w. R. 243 
c 260 zł. w. a. 835 
wedyt. galic. 230 L v. a. 
isty qzastawns gu 100 {è 
4ë „ 100 90 101 60 
107 50 108 20 
Basko bip. 4!/40/, WS. lon. w 60 lat. 98 25 98 96 
Barku krzicwogo 4E lo W. 38 50 % 20 


Tew. href. pmlie, 49,  „ ulookr. 36 89 97 59 
u bai s ég o». 41%, 36 10 96 83 
» E > 4, = a 598 L 29 48 100 10 
u i g_ 4 z.e DE „ 94 70 56 40 


3. Listy dłużne za 100 qè 


Z. G. br. wł. (daw.6*/,) 39/,w likw. 60 — 62 — 


a» e s (daw.2% )Ph"e s 53 — 55 — 


4, Oblzi za 100 z. 


Indemanizgcyjne galic. ' pro. %. k 104 75 105 45 
Galic. fand. propinacyjnago 46. 94 — 94 70 
Bukow. fund. propin. 5h F. a. 100 50 101 20 
Zew. Banku kraj. Spre.wa. I em. 160 — 100 70 
Petyczkx kraj.2r. 1$r5$pr. w.a IRA 50 — — 
p po. 1808 h 47 60 98 30 
5 Reay. 
Lezy miasta Krakowa . . |. 12 50 44 50 
. Bta mianome . 28 50 8Ł 50 
6 Meneiy. 
Dukat helondertkı 4.62 6.72 
Napolsondo: . . . . . . . B942 9.52 
Półimperjał rosyjski . . . . « 970 —— 
Ruba rosyjski Brcbrny 1.25 1.85 
x vapierowy . 1.28% 1.25" 
160 marsk niemi>chich 5825 58.75 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1 maja 1892 r. wedlug zegaru lwowskiego 


ANZENIE! 
Z 24 63% 


à 


250| ger 


Przychodzą do Lwowa 
å 


601 


Z Krakowa. . . . 

Z Muszyny-Krynicy via 
sPzrmówyg. . ~. 

Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze . 

Z Suczawy . 

Z Kimpolungu . 

Z Radowiec . 

Z Hliboki 

Z Nowosielicy . . : 

Z Słobody rungarskiej 

Z Husiatyna via Halicz . 

Z N. Sącza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja . . 

Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 
wa, Stanisławowa i Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławowa 


648 | 932 


gu 
9 | 7 


Stryja . « * 1: g 

YA Pak, Miskolcza, Mun- 
kącza, uawocznego i 
Btryja- Weg. © 
Zola i Rlsct.. |. 
Z Sokala i Rawy ruskiej . 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa . . . . 
Do Muszyny -Krynicy via 
Marni wen "fo a 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z dworca głównego) 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzamcza) . . , 
Do Suczawy . . . . 
Do Husiatyna via Halicz . 
Do Slobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy . 3 
| Do Miboki . . 
Do Radowiec e 
Do Kimpolangu . . . 
Do Stryja, Chyrowa, N. Sa- 
cza i Suchy . . . . 
Do Stryja i Stanisławowa. 
Do Stryja, Ławocznego, 
Munkacza, Miskolcza i 
CEZ SEA 
Do Bełzca i Sokala . . 
Do Sokala i Rawy Ruskiej 


Uwaga: Godziny podkreślone linijks oznaczają po: 
nocną od godziny 6 więczcrem do godziny 5 m. 59 rano. 


Bee |1101 


9": |1038 


10°? |1052 
gsć | gaz 


- (1056 
gz m 


i ' 
| 6:6 hon! 74), 
|- Mori 78). 


| 


6 * TAL 


uskutecznia pod najkorzystniejszymi warunkami ztkapno i sprzedaż wszelkich 
rent i papierów kolejowych. Najbardziej poleca 47/7, Listy zast. gal. Tow. 
kred. ziemsk. 4'/,%/, Listy zast. gal. Banku krajowego. 4°/, Obligacye propinacyjne. 


4 PRZEGL Ą D a dńia 15 Czerwca 1892. 
a TWE |» a. mea EEEE I Farb kiodaśće SAk em iots anen AW = ka |") EK wii EO w s K 
Drobne ogioszenia Mast o <q Farby na ‘materje. ERA T an E a EE > Ważne dla rolników! 


kolorach,” poż6 i 15 ct. 
Farby olejna ina podwójnie gotowanym pokoście we wszystkich kolo- 
rach, najlepsze i' najtańsze 
Farby do pedłóg lakierowe i woskowe od 50 ct. 8485 7—? 
Farby olejne artystyczne w tubkach 


__pe 3 €enty oå wyreza. 
Jestem zła i rozdrażniona — 

listu obiecanego nie było, ecdzień 

KET. zawsze tem sam zawód. 


z Galicyjskie akcyjna Towarzystwo handlowe 
+ WE LWOWIE, 
„Ć |utrzymuje na składzie oprócz Suparfostatów z czystej mąszki kv- 


wysyła Zarząd dóbr Obłaźniey| = 
p. Nowesioło koło Stryja| — 


Nagrody. lini 


zy atol już pe „eięży ten i to 5 klgr. paczkę, pierwsza| © Wielkiej doniosłości Leopolda Lityńskiego z ścianej, Quana, Fosforytów, Mączki z Żużli Thomasa; także jako 
l zj oh z Wyjeżdzam. |psiążki stósownie i staravnie do.strefa brutto i franko 3 złr. = ANTYMOLINA najodpowiedniejszą w obecnej porze do zasilania posiewów buraków 
3606 1— Omega. _ | brane, oprawne na premja orazj60 ct. druga strefa 3 złr. 75 ct. wynal azekl A SET a A - © cukrowych i pastewnych, owsa i jęczmienia, kukurudzy na paszę 
T E AEAT średni, | obrazki w największym wyborze 3616 1-3 | >= : mołów i wszelkiego robactwa, r zieloną, chmielu i tytoniu, niemniej mięszanek, 
rekomendacya kilkoletnia, zna l > śmierć cena puszki 40 centów | * 1:4 
wszechstronnie gospodarstwo, ku- Ksi A k tolick Rządzca dóbr Sa p Anieri Na prowincje wyseła się najmniej — Saletrę chilij ską "PA 
chnię, równocześnie kształcić może SIĘgATNIAa KALOIICKA  |teorytycznie i praktycznie wykształcony = sca Gi6 p F „> dwie puszki. z po cenach najumiarkowańszych przy gwaranuyi składników. 
dzieci, szuka miejsca zarządczyni. Dr Wład Mi łkowskie 0; kilkutetnią praktyka, w kazdej gałęzi <£ _połeca Główny skład farb l materjałów aptecznych: > Ponieważ zapas aletry schilijskiej jest już nieznaczny, uprasza 
Olma, emi Z6P9 1-2 07 mr GO o kompetentny, poszakoje oo) Magistra farmacji Leop. Lityńskiego Lwów, Kopernika 2 © [o rychłe zamówienia. 3617 1—3 
A E i S 4 | amama nammen, Taie r menm 
Seire 7 UNC, e T a | 5 2 O — PROSZEK PERSKI lażny na wagę, w li- 
Zamówienia na fotografie na pły- Zgłoszenia do L. 1344 Centralne Biuro ściach, we fłaszeczkach. 


Wyłączny skład dla całej Galicył 
maszyn i narzędzi dla 
uprawy roli 


Rud Sacka 


w Flagwitz pod Lipskiem. 


PROSZEK „Andela“ w puszkach. 
PROSZEK „Zacherlin* we flaszeczkach. 
ROZPYLACZE gumowe do prorzku. 
TYNKTURA „Hartmanns“ na pluskwy- 
PROSZEK na szwaby. ma 
BORAKS mielony na szwaby. 
ŁAPKI na szwaby. 

saas Naftalina, Saszetki naftali- 
Przeciw 


tach porcelanowych do negrebków, 
na które zmiana powietrze nie ma 
wcale wpływu, przyjmuje handel | FF 
Michała Dymera, Lwów Rynek 
20. Cena od 3 zł. do 30 zł. Foto- 
grafie oryginalne zwracają się nie- 


a |Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


3622 1-€ 


naruszone. 3560 4—4 E Paler NIAN 
m 53 S. A. Bubera Synów Kamioi, Pieprs, Puis 
Albin Solecki we Lwowie, ul. molom Blmosjiip a ikai italinowa 


Jagiellońska 1. 13. 8593 2—8 
Cenniki i opisy gratis i franco. 
Rok założenia 1855. 


TADEUSZ MIŁASZEWSKI 


Wałowa l. 11 sprzedaje towary ko- 
rzenne po cenach najumiarkowań- 
szych. Wino, koniak w doboro- 
wych gatunkach. Likiery, rosolisy 
i wódki z iabryki Romana hra- 
biego Potockiego i z innych fa- 


| we Lwowie, ul. ? 
Części składowe w zapasie. A 24 n 
rza$ki. 


A dalej 
Przeciw muchom 


poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów; Rynek *. 38. 


m | 


MĘSKIE 

Czarne z najlepszej materji żaglowej 
o złr. 10, 11, i2 i ej. 

Liberyjne białe, £ótte od złr. 14 do złr. 20. 


U N GE 


bryk wsłąwionych. Mąkę z młyna ZEGARMISTRZ Wojskowe z egalizacją lub bez od złe. 
parowego Heleny hrabiny Miero- WE LWOWIE, ulica Akademicka liczba 3. 11 do 35. 
wej w Kamionce Strumiłowej, po pala Tj Wełniane angielskie napnszczane kan- 


czukiem od złr. 25 do 50 
DAMSKIE 
we wszystkich fasonach 
KAPUZY z kołnierzem 
od złr. 1.50 do 8. 
PÓŁ BUCIKI 


genach fabrycznych. 3524 6—? 


Największy handel maszyn do szy - 
cia nietylko w kraju, ale w całej 
Austryi wybór z l2tu fabryk ręcz- 


skład zegarków kieszonkowych i stołowych, 


ściennych, szwarcwaldskich i podróżnych. 
BS" Każde sprzedaż i naprawa pod gwarancyą. "GRĘ 


zone “Singera Pa 30,13, 50. yeke „Sa ETET | potem rana yeke p 
65 złr. ratami po 4 złr. miesięcz- R rzą E E sra a "| a r r E dodali 
nie, gotówką 10”/, taniej. Józef z 8 D p l 

Iwanicki, wów, Hotel Żorta, Kra- ROBOTY ręczne damskie, upien ae i a E 
ków Rynek l. 25. 311) 22-? zaczęte i wykończone, wszelkie przybory do i ; 


R. Krimmera 


Lwów, Hotel Francuski. 


haftu, szycia, krawieczyzny i szydełkowania po- 
lecają w wielkim wyborze najtaniej 
Dziewoński i Gigiel 
Lwów, Halicka 6. 3613 1- 8 


se, 


CAnna. Jak smutnym dla mnie 
jest powrotn dzień, pisz jak najprę- 
dzej, przez dyskrecyę zapomniałem 
się spytać kiedy mi weolao być 
gadatliwym, za list, który wielkie 
wrażenie wywarł na mnie, dzię- 
kuję. Nieuważaj na me plany; 
wszystko opuszczą dla Ciebie. 

3622 1—1 


W oelu rychłej sbsługi moich 
Szanownych Odbiorców powiększy- 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliża Lwowa i stacyj kolejowy w Gródku i Szczercu położony, 
otwartym zostaje dnia 20 maja. 8822 19—30 
Urząd pocztowy, telegrañczny i apteka w miejscu. Codzienna pocztą wo- 
zowa pomiedzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Wózkiem z Gródka 
po 40 ct. 
Lekarz zakładu: Dr. Z Rieger, radca zdrowia s | 
Łazienki z wamnami porcelanowyrmi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). z 
NOWOŚĆ NI Przyrząd rozgylający wodę siarczaną do 
leczenia chorób nosa, gardła i pruo, niewyłączając gruź= 
licy. Kspiele zimne rzeczne. Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (mate- 


Biuro pośredniczeń- 
Heleny Kozłowskiej 


we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. 8. 

Ima zaraz do polecenia praktycznego leśni: 
czego, obznej mioneżo gruntownie z kal- 
turą leśną, niemniej też z gospodarstwem 
rolnem i chowem bydła, wykazsć się mo- 
łe chlubnemi z długich Jat świadectwami. 
bony, panny 


3614 1—6 


ZU, na leczenie radykalne Ruptur. $ 
ER Do tego czasu bandaże służyły jedynie do podtrzymy= „4 


1 4 Wynalazek uprzywilejowany na lat 45 doktorów 
OWOLZĘGIA MARIE frères, lekarzy-wynalazców, Ul. do T'Arbre- 
r: Seo, 46, w PARY 

wania ruptur. Doktorowie MARIE rozwiązali zadaa 


nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga © 


[ral 
r 


lom mój zakład artystyczno-litogra- i nerwy, wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu i skutkuje race sprężynowe) w cenie od 5O ct. do 1 zł. 20 ct. dziennie. Pewna liczba Poleca także naaczycielki, t 
ficzny | sprowadziłem jeszcze ledną m Bygdkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójao mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1 maja do, 20 czerwca i w I od 20 Ayo ae rodzaju. służbę. 


sierpnia ceny o 20%, miśsze. W tymże czasie doznają upustu ubadzy chorzy, 
opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwierdzone. — Powóz zakła- 
dowy po stałych cenach na wszełkie jazdy. — Obszerny, wzo- 
rowo utrzymany park, cieniste świerkowe chodniki, — Kaplica z cod nna 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu . 


RI W 33 = Pm Lg 


maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyl, je tem zatem w możności 
wezoikis zamówienia wykonać bez g 
najmniejszej zwłoki i jzz najtaniej. 
rzyjmuje zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry- 
, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów, 
notaryuszów. władz itp. rącząc ze 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenia, 
Antoni Przyszlak, Zakład arty- 
styczno lito czny wə Lwowie, 


Młocarnia i kierat 


w dobrym i używalnym stanie 

z powodu zmiany miejsca za 150 zł. 

i nowe sanie suknem - wybite za 
80 zł. do sprzedania. 

Blitsza informacya w Centralnem Biu: 

rze Ogłoszeń do L. 1837. 8579 3-—3 


Najlepszy spirytus na nalewki, najlepsza 
wódka żytnia, rosolisy, likiery itp. w c. k.Ę 


m a 


rów i octu 


Juliusza Mikolasza we Lwowie. 


Skład dla miasta Lwowa ulica Koper- R 
nika Mr. 9 3452 10-78 


Od 50 lat istniejąca firma : 


Jan Wallach i Syn 


przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety | E CE a E l 33, A 
począway od | m. 50 oż, sa $xKKKKKKSKKKKUKKKKXKKKKNKO we A śe 
i | U NAM 9 =e 
AZYN B RN ae > 
MA TOA wełnianych GZ Parasolki 
Potrzebu 4. poleca ś BP Q najnowsze dla pań i panienek poleca 
je lal 24 sezon: wiemy LE. N We wielkim wyborze w každej cenie 
waoe 13 X A Magazyn nowości i drobiazgowy 


praktykanta 


kawaie”a, jako pomocnika przy go- 
spodarstwie od 1 lipca b. r. Po- 
żądaną jest poprzednia kilkuletnia 


Edwarda Śchillinga 


WE LWOWIE ul. Halicka !. 16. 
8141 10—10 


jako też 
dla pp- krawców; J 
Karp ski + Lee przygotowane 


Fabryka sztucznych nawozów $ 
Spółki komandytowej Juljana Wanga 


Ę 


praktyka i prze” kurs w szkole ' 
Pinia Śidac ow pizesyłać na- WE LWOWIE. Przemysł krajowy: 
leży w oryginale lub odpisie. (Kantor Żółkiewska 82) Fi 
Nieuwzględnione podania po- poleca - - foem 
zostaną bez cdpowiedzi. Adres: gir RZAD JAN 
Ces. król. uprzywil. : JARZYNA 


Konstanty Piliński, właściciel dóbr 
Tarnowiec, poczta w miejscu. 
nö 8601 3—8 


ian ą preperowaną kwasem 


Mączkę kośc "kier 
Superfosfat z kości lub z fosforytów. 
Mączkę z żużli Thomasa i Saletrę chilijską, 


Cennik i sposób użycia na żądarie bezpłatnie i franco. 


Njwększy skad powosówe 


Nesselsdorfskiej fabryki 
m 


przedte 


SCUHUSTALA i Spółki. 


4 tych i sróbrnych } 
= po majnikosy c 
oanach, 


RWRRERRKWKAKRKRKKRKKNKO 


Lodownie 


pokojowe najnowszej 
od 1 


8 zł. łe ca pracownia 


wipaże, pů landauskle, landolety, 6, lordo,||ko. 

5261 18-7 $$ eare "swyszajta | dmóakie, jakotaż" wszystkie „gospodarskie: wóski lub |wyrobów blacharskich 8870 1010 

JW w najlepszem wykończeniu z gwarancją doskonałego wyrobu Aa Peliks Schachnter 
XRRR HIRR E Hani RRWEBRKYE d = preystopny-biconach W cor» Lwów, Jagiellońska |. 18. | zo, Z: 3084 26 ? 
p am A. CZ j SETROMENGER E| Na Czas wyścigów konnych 
A i i 7 Tw Skład powozów, siodeł I uprzęży. kz iwowskich. _ 8597 8-8 
Sanatorium l Zakład wodoleczniezy MB” Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 6, "zwa Jm "i 1 iruki W dworku od Nr. 9 'ulica 

w Zuckmanmtel ną Szląsku aastrjackim. : . E erlea 

; ź Stryjska, kilka kroków przed ro- 
Zakład dla fizykalnych metod leczniczych. Hydroterapia n: K ucharka polska gatką Stryjską a kilkadziesiąt kro- 
i mechanoterapia, szwedzka gimnastyka lecznicza, massaż, '|kGów od toru wyścigowego jest 


do wynajęcia nowo zbudowana 


elektroterapia, galwanizacja, faradyzacja, franklinizacja. boj weg re Część |. d 
Elektryczna kąpiel. dwukomórkowa, (Elektrisches Zwei O BG vydanie piąte Ty rewniana stajnia 
Zellen Bad). Pneumatoterapia. Kuracje dyetetyczne. Wy- = | Kantor PY ac”, XE! znacznie rozszerzone i ulepszone |W Ogrodzie na 20 koni. wyścigo- 
borne powietrze górskie i leśne. Ceny umiarkowane. c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego siana wych urządzona stósownia dla koni 
_.._ Prospekta gratis i franco. kupuje i sprzedaje Florentynę i Wandę AE, | | 
- Właściciel i kierownik lekarski: Dr. Ludwik Schweinbury, 7 obejmuje : a widomości Gael SĘ" Jé- 


wszystkie efekta i monety 


długoletni pierwszy assystent prof. Winternitza w Wiedniu Ogólne rady dla gospodyń,— Doświad-|gefa Clement, mieszkająca w p 


Szym 


iw SE a Dne SH z p lettra s | Ą da „AEO oda: e 1 > W 
Poszukuje się pocie a „Ji A l$ po kursie dsiensym nmajdokładniejszym, nie JS Sta eea ewy o dworku. Adres: Lmóg ol tryjska L 9. 
z 3 = licząc żadnej prowizji. i Pe T dodatki do zup. — 7 Tynktnra zi ołowa 
<< 5 7 : konałe Sosy. 
OSOBY Do K rynicy Jako"CEDTA „1 pewna SR Wwa MA: kd ycie woloviay jak: Sel przeciw bolom zębów 
: mięsa duszona po amgialsku, -- Pieczeń wo- JUU 
i Åt pre. listy hipoteczna towa po staropolsku, — Pieczeń zawtjana|| stosownie używara chroni zeb 
zie wszy don Ep przybędę !go Lipca na saison kąpialowy, zao- 5/, listy hlpoteczne premlewane aa im o a). =| Pd. pradin usuwa bole ietniejaco 
na wsi 1 zastęvywania pani domu 0 imodniejz E 5° tine Br” remji konate zrazy á la Nelson: (Nelsońskie).. dzi i 44 ACH 
we wszystkich domowych czyn- patrzywszy mój magazyn w najmodniejsze paryskie 0, 2 i p Zrazy x championami. — Gulasa wegier-| 1 działa wzthacniająco na dziąsła. 
BOGNA 1 kapelusze, kwiaty itd. 41° llsty Towarz. kredytowego zlemsklegu kiM Tynktury tej dostać można w irażdej 
no Tenio i dobro wycHowknie”* c 2 44° „ Banku krajowego Preyrządzanie  cieleciny fele Apa aptece. 8811 18—86 
` 1/0 i żele 1 .-— Kotlety cielgcń obsma i 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd M. Topolnicka O o le pkd oda O T is 
dóbr w Miżyńcu poczta w miejscu Se Mam propinacyjng aian 2078 cielęce, — Doskonaży sposób robienia kot. w aptece 
sy jacki liczba 10. ; ONE m ukowińską letów i t. p. "Eh 
BEAC RR: 020 UDA gi wę akc „8 28 403, Gożyzką wiaarsktej kt państwowej a mienie Wiry w oaie] Ea, Nlikolasgha. 
A = f : i a) 3 propinacyjną węgierską oskonałe, wypróbowane Sposoby. O CORAZ OE 
Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. 4, węgierskie Obligacja Indowmizacyjna, pa Pryradannie Bariin, jk Koten eZezom kąpielowytii 
E. 1914711892. które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego p 5 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 
oboczńe orzeczenie 
laboratoryum chemicz- 
nego król. stoj, miasta 
Lwowa, 


Z polecenia 
przez pana papier e 


Z 
Mochnacki 


Do nabycia w sklepach $. W. Niemo. 
han 


nice 28., oraz we wazystkich znaczniejszych 


do każdego pndałka tutek w TER S. W 
s toi, 


znalazłem, że takowy nie zawiera Żadnych niewłaściwych składników f tak pod wzglę- 
dem wydawanego procentu popiołów jak i wydobywających się dymów odpowiada zu- 
pełnia wszelkim wymogom hygienicznym 


rezydjum Magistraru 


Tutki hygieniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają 
żadnych zdrowiu 
szkodłiwych 
| składników. 


ana Stefana Wierusz Niemojowskiego 
fabrykanta tutek cygaretowych wa Lwowie. 


Magistratu z dnia 24 Marta 893 L, 19148 zbadałem nadesłany 
ygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S, W. Niemojowski' i 


Z miejskiego laboratorjum chemicznego. 
Lwów dnia 30 Maroa 1892. 
Dr. D. Wąsowiez w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy, 
Eco we Lwowie Teatralna 3., Jagłellońska 6. w Krakowie Sakien- 
ach i trafikach. 


M. w. r, 


rzed naśladownictwem. “5 


Sk nowych arkuszy kuponowych, za «wrotem kosztów, które 


zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 


vodi P. T. kupujących wszelkie wylosowame, s jaś 


płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież xapa- 
dle kupony za gotówkę, bew wszęlkiego potrą- 
somia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rze- 
ozywistych kosztów. 

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 


sam ponosi, 


'Z aru 


2x jałowcem i t. p. i 

Wszelkie Jarzyny W najrozmaitsze 
aposoby. — Garnitury do Jarzyn, 

Mączne i jejsczne potrawy jak: Dosko- 
nale Pierogi ruskie. — Niezrównany sposób 
robienia pierogów gryczannych dc śmietany. —| 
|Pierogi z drobnej gryczannej kaszy z serem 
it p. 


Cena 50 centów. 


Po przesłaniu za przekazem kwoty 66 ct. 
skuteczna sę przesyłkę franco. x 


Drukarnia W. Maniackiego, 


z 
a 


Herbaty rosyjskiej 


Wysyłki od 1 kg. począwszy urkatu- 
„Lwów, ulica Kopernika liczba 7. | ni 


Amatorom | znawcom prawdziwej 


a szczególniej tym, którzy tai w zimie 

jak w leciu bexzmstannie herbate piją, 

polecam mój nowo założony specjalny 
skłąd herbaty pod firmę z 


Adoli.Singer . 


Lwów, ul. Sykstuska l. 17. 


am franko w 
żadani kiwi 
Na żądanie Z wysy 0 0 


